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Kładąc podpis na karcie Plebiscytu Pokoju
każdy obywatel winien czynić to świadomie 

w zrozumieniu żqdań, jakie podpisuje
Rozpoczęto już rozdawanie kart 
Narodowego Plebiscytu Pokoju
W  M IA R Ę zb liżan ia  się dn ia  N arodow ego P leb iscy tu  P okoju  

rozlega się coraz po tężn ie j glos b ra te rsk ie j so lidarności m ilio ­
nów  Polaków  i P o lek  z n a ro d am i św ia ta , sk ład a jący m i obec­

n ie  podpisy  pod apelem  Ś w ia to w e j R ady Pokoju .
„N ie chcem y w ojny! P ra g n ie m y  pokoju! Położyć k res  u z b ra ­

ja n iu  N iem iec zachodnich! D om agam y się zaw a rc ia  p a k tu  pokoju  
m iędzy 5 w ielk im i m ocarstw am i — p ak tu , k tó ry  zniw eczy k n o w a ­
n ia  am ery k ań sk ich  podżegaczy w o jen n y ch "  — oto głosy ja k ie  s ły ­
szy się n a  ty siącach  zebrań , w  fa b ry k a c h  i k opaln iach , w  g ro m a­
dach  w iejskich , w  szkołach i u cze ln iach , w  w arsz ta ta ch  p racy  uczo­
nego, a r ty s ty  ł rzem ieśln ika.

D oniosłe zad an ia  postaw ił p rzed  
sobą ru c h  obrońców  pokoju : 

k ażdy  obyw ate l, k ład ąc  sw ój p o d ­
pis n a  k a rc ie  P leb iscy tu  pod ap e­
lem  Ś w iatow ej R ad y  P o k o ju  — 
pow in ien  czynić to  św iadom ie  w  
zrozum ien iu  żądań , jak ie  p o d p isu ­
je. D latego  też  w ie lo tysięczna  rze­
sza ag ita to ró w  pokoju , dociera jąc  
bezpośredn io  do każdego  o b y w ate­
la  z k a r tą  p leb iscy tow ą i w y d aw ­
n ic tw am i Po lsk iego  K om ite tu  O- 
b rońców  P okoju , p row adzi szero­
k ą  p racę  u św iad am ia jącą , p rzepro  
w adzą rozm ow y, w y jaśn ia  tre ść  
ape lu  i znaczenie P leb iscy tu .

PO TĘ Ż N E  M A N IFE STA C JE  
PO K O JO W E

W  zak ład ach  m echanicznych  im . 
S trze lczyka podczas m an ife -

DNI OŚW IATY 
KSIĄŻKI I PRASY
W  całym kraju
kiermasze, 
wystawy, odczyty, 
imprezy
K AŻDY dzień przynosi now e 

m eldunk i o organ izow anych  
w  całym  k ra ju  licznych im prezach  
w  ram ach  D ni O św iaty  K siążk i i 
P ra sy .

W W ałbrzychu  „Dom. K siążk i" i
„K lu b  M iędzynarodow ej P ra sy  i 
K siążki" u rządziły  k ierm asze  książ 
kow e na te ren ie  kopalń . Między 
innym i: n a  k ie rm aszu  w  kopaln i 
im . T horeza, sp rzedano  przeszło 
500 książek.

W  T eatrze  W ielkim  w  G dańsku  
odbyła się akad em ia  pośw ięcona 
obozowi re fo rm  i ośw iecenia w  
Polsce X V III w ieku . R edakcja  
„G łosu Wybrzeża'* zorganizow ała 
festy n  ludow y, k tó ry  o b fitow ał w  
liczne im prezy  i a tra k c je . W fes ty ­
n ie  w zięło udział przeszło 30.000 
gdańszczan. W G dyni sprzedano 
dotychczas n a  k ie rm aszu  ulicznym  
przeszło 7.000 książek.

M łodzież szkoły im . Z am oysk ie­
go w  L ublin ie, n a  apel szkolnego 
koła ZM P, zeb ra ła  170 w arto śc io ­
w ych książek, k tó re  p rzekazano  
jak o  d a r  m łodzieży szkolnej w e 
w si Zofiów ka.

P rzeszło  40.000 złotych w yniósł 
ob ró t k ie rm aszu  książkow ego zor­
ganizow anego w  k rak o w sk ich  S u ­
kienn icach .

U c h w a l i l i  o n i ,  ż e  p r z y  s k ł a d a ­
n i u  k a r t  p l e b i s c y t o w y c h  p o d p i ­
s z ą  r ó w n o c z e ś n i e  s t a t u t  s p ó l d z i e l  
n i .  R ó w n i e ż  c h ł o p i  z  g r o m a d y  
P r z y s i e k a  ę m .  Z w ie r z y n  w  t y m  
s a m y m  w o j e w ó d z t w i e  p r z e j d ą  
w  U n iu  17 m a j a  r . b . d o  z e s p o ­
ł o w y c h  f o r m  g o s p o d a r o w a n ia .
r o z p o c z ę t o  w r ę c z a n i e  

k a r t  p l e b i s c y t o w y c h

W c z o r a j  w  c a ł y m  k r a j u  w  z a k ł a ­
d a c h  p r a c y  i w  m i e s z k a n i a c h  a g i  

t a t o r z y  p o k o j u  r o z p o c z ę l i  w r ę c z a ­
n i e  k a r t  N a r o d o w e g o  P l e b i s c y t u  

P o k o j u .
(Ciąg d a lszy  na str . 2-giej)

S za ch o w y m is tr z  św ia ta  M i­
chał B otw inn ik  w  ro zg ry w ­
kach  z  B ro n sz ta jn em  nie zo ­
sta ł pokonany, u trz y m a ł w ięc  
sw ój ch lu b n y  ty tu ł. T u rn ie j 
m o sk ie w sk i — ja k  w iadom o  
za ko ń czy ł się w y n ik ie m  12:12.

D Z IS  n a  str. 2

5-te zadanie
naszego  KONKURSU
7 bibliotek'

s ta c ji p leb iscy tow ej z udziałem  
p racow ników  fab ry k i, 120 cz łon ­
ków  załogi zgłosiło się do szere­
gów  ag ita to ró w  pokoju .

W d z ies ią tkach  m iast i osiedli 
Pom orza i W ybrzeża o d b y w ają  się 
d em o n strac je  pokojow e. W sam ej 
ty lk o  G dyni w  o k resie  o sta tn ich  
6 dn i odbyło  się 210 zeb rań  p rzed - 
p leb iscy tow ych  z udz ia łem  p o n ad  
30 tys. m ieszkańców  m iasta .

NAUKO W CY, LEK A R ZE, 
A K TO RZY  

A G ITA T O R A M I PO K O JU

Z górą 300 naukow ców , l i te ra ­
tó w  i a r ty s tó w  Ś lą sk a  zado­

kum en to w ało  n a  n a ra d d e , k tó ra  
odbyła się w  K atow icach , n ie ­
złom ną w olę zw alczan ia  sw oją 
tw órczością  w szelk ich  u siłow ań  im  
p eria listów , zm ierzających  do roz­
p ę tan ia  now ej w ojny.

P ro f. D obrow olski, dziekan  
W yższej Szkoły  Pedagogicznej w  
K atow icach, zad ek la ro w a ł w  im ie­
n iu  całego zespołu p ro feso rów  te j 
uczeln i czynny  udz ia ł w  p racach  
p lebiscytow ych.

W szyscy p ro feso row ie  A k a ­
dem ii M edycznej w  W a r­

szaw ie —  n a jw y b itn ie js i n a u ­
kow cy i specja liśc i różnych  dzie 
dzin m edycyny, p o stanow ili w 
d n iach  od 14 do 17 bm . rozpo­
czynać sw e w y k ład y  d la  s tu d e n ­
tó w  k ró tk ą  p re lek c ją  o znacze­
n iu  N arodow ego P leb iscy tu  P o ­
k o ju . W dniu  14 bm . p re lek c je  
tak ie  odbyły  się w  w ielu  z a ­
k ład ach  nauk o w y ch  A kadem ii 
M edycznej.
P ro feso row ie  m ów iąc o znacze­

n iu  P leb iscy tu  i o udzia le  w  nim  
zarów no naukow ców , ja k  i studen  
tów  m edycyny, jednocześnie z ca ­
łą  ostrośc ią  potęp ili tych  uczonych 
w k ra ja c h  k ap ita listycznych , k tó ­
rzy sw ą w iedzę zaprzedali im ­
p eria listom  i podżegaczom  w o jen ­
nym  d la  ich  zbrodniczych  celów, 
r j n i a  14 bm . w  T ea trze  P o lsk im  od- 
”  by ło  się zeb ran ie  a r ty s tó w  i p ra ­
cow ników  w szy stk ich  te a tró w  W ar 
szaw y, n a  k tó ry m  w y raz ili oni zde 
cydow ane poparc ie  i so lidarność  z 
N arodow ym  P leb iscy tem  Pokoju . 
Z eb ran iu  p rzew odniczy ł A lek san ­
d er Zelw erow icz.

D ługo n iem ilknącym i o k la sk a ­
m i p rzy ję li zeb ran i przem ów ie­
n ie  znakom itego  l i te ra ta  L eona 
K ruczkow skiego, k tó ry  m ów ił w  
gorących  słow ach  o doniosłej 
ro li N arodow ego P leb iscy tu  P o ­
ko ju  d la  jes?cze silniejszego 
zawarcia szeregów  narodow ego 
f ro n tu  w alk i o pokój i P la n  6- 
letni.

17-M AJA NOW E SPÓ ŁD ZIELN IE  
PR O D U K C Y JN E

W to k u  ak c ji p rzygo tow aw ­
czej do N arodow ego P leb iscy tu  
Pokoju  chłopi z grom ady  Ł ącz­
nica w oj. zielonogórskie postano 
w ili założyć w  dniu  p lebiscytu  
spółdzie ln ię p ro d u k cy jn ą  „im. 
17 M aja",

Krwawy terror 
i bezrobocią  

^  kapita lis tyczn i 
formy wyzysku 

+  wyprzedaż dóbr 
narodowych

-  oto jak rządzi 
lito
skolonizowaną 
przez USA 
Jugosławią
H u m a n ite "  zam ieszcza w iad o ­

m ości św iadczące o w zm aga­
n iu  się w a lk i n a ro d u  ju g o sło w iań ­
skiego p rzeciw ko  faszystow sk ie j 
k lice  T ito. M. in. robo tn icy  ju g o ­
słow iańscy  o d m aw ia ją  w y ład o w a­
n ia  m a te ria łó w  w o jen n y ch  n ad ch o ­
dzących z A m eryk i.

U siłu jąc  s tłu m ić  ru c h  oporu  
b an d a  T ito  u c icka  się do coraz o- 
strzejszego te rro ru . N iedaw no w  
P odgoricach  i D an ilow gradzie  a re ­
sz tow ano 600 kom unistów .

O rgan  jugo sło w iań sk ich  em i­
g ran tó w  po litycznych  u k azu jący  
się w  Sofii „N ap red “, om aw ia  z k o - 
ko le i fa ta ln e  w a ru n k i p racy  i ży­
cia robo tn ików  w  tito w sk ie j Ju g o ­
sław ii. M. in . w  fa b ry k a c h  n ie  
m o n tu je  się żadnych  now ych  u rz ą ­
dzeń, bezpieczeństw o p racy  je s t 
ignorow ane, a robo tn icy  p ra c u ją  
ponad  10 godzin  dzienn ie w  ciem ­
nych  i b ru d n y ch  pom ieszczeniach. 
B ardzo  często zd a rz a ją  się n ie ­
szczęśliw e w ypadk i, w  ty m  ró w ­
nież śm ierte lne .

B udapeszteńsk i „M agyar N em - 
ze t“ om aw ia jąc  isto tę  „pom ocy" u -  
d z ie lanej T ito  przez -USA, W B ry ­
ta n ię  i F ra n c ję  stw ierdza , że w a ­
ru n k i te j „pom ocy" spy ch a ją  .Ju- 
gosłąw ię do rzędu  k ra jó w  kolo­
nialnych . Różne w ielk ie  k o n cer­
ny, am ery k ań sk ie  k o n tro lu ją  już 
całkow icie na jw ażn ie jsze  kopaln ie 
i zak łady  przem ysłow e Jugosław ii.

Ob. S k ła d z ie ń  w ręcza  kart.ę 
p leb isc y to w ą  p rzo d o w n iko w i  

p ra cy  z  P a faw agu .
(Foto: C zelny).

©kończenie zlotu
pttadych bojowników

e lo k ó j

20.000 w rocław ian  m a n ife s to ­
w ało  w  n iedzie lę  w olę  w a lk i  

o pokó j.

W rocław scy  a k ty w iśc i w a lk i  
o p o kó j c zy n n i są ju ż  w  ca­
ły m  m ieście . N a  zd jęc iu  — ob 
W yd erk a , R adoń, b a p czyń -  

s k i  i S k ła d zicń .

w A&strii
W  i e d e ś

W W ie d n ttf^ a k o ń c z y ł się  zlot 
50 ty s. lwfeidych bo jow ników

0 pokój i w olrSSm ^U roczystość za­
kończen ia  z lo tu  SSssrła się na  s ta ­
d ion ie  w iedeńsk im e® j!zie  zo rgan i­
zow ane zosta ły  zaw5|p§K sportow e
1 pokazy  g im n a s ty c z ii^ g ^ a  s ta d io ­
n ie  zeb ra ło  się  okołó Wi- 
dzów.

W  zw iązku  z u ro c z y s to śc isa g m -  
k n ięc ia  zlo tu , p rzem aw ia ł ^®|SŁę- 
w odniczący K om unistycznej M k  
A u s tr ii  J o h a n  K oplenig , potiPaĘB 
śla ją c  gotow ość m łodzieży austrS H  
k iej do od d an ia  w szystk ich  swycfl 
sił d la  obrony  pokoju .

Dwa zwycięstwa
i dwie porażki
polskich bokserów
w Mediolanie
M e d i o l a n  15. 5. 51 

W  p o n ie d z ia łe k  n a  w ie lk im  s ta d io n ie  
k o l a r s k im  ro z p o c z ę ły  s ię  m is t r z o s tw a  
b o k s e r s k i e  E u r o p y .  W  p ie r w s z y m  d n iu  
s ta r to w a ło  4 -c h  P o la k ó w . W  w a d z e  
m u s z e j  K a s p e r c z a k  w y lo s o w a ł  b a rd z o  
n ie s z c z ę ś l iw ie ,  n a t r a f i a j ą c  o d  r a z u  n a  
r e p r e z e n ta n t a  E u r o p y  F in a  H a m a la j -  
m e n a .  W  p ie r w s z e j  r u n d z ie  w a lk a  j e s t  
w y r ó w n a n a  i p r o w a d z o n a  n a  d y s ta n s .  
W  d r u g ie j  F in  p r z e c h o d z i  d o  a ta k u  i 
t r a f i a  k i l k a  r a z y  K a s p e r c z a k a  w  d o l­
n e  p a r t i e ,  p o w o d u ją c  z a t r z y m a n ie  o d ­
d e c h u .  K a s p e r c z a k  s ła b n ie  i  s t a j e  s ię  
p o w o ln y .  S t a r c i e  to  z a d e c y d o w a ło  o 
z w y c ię s tw ie  F in a .  W  t r z e c ie j  r u n d z ie  
K a s p e r c z a k  d o c h o d z i  d o  s ie b ie  i r u n d a  
j e s t  w y r ó w n a n a .  W  s u m ie  j e d n a k  p r z e  
g r a ł  w a lk ę  w y r a ź n ie .

W  k o g u c ie j  G rz y w o c z  p o k o n a ł  S z w a j 
c a ra  B u c h e r ta  w  s to s u n k u  2:1.

W  p ió rk o w e j  T y c z y ń s k i  p r z e g r a ł  n ie  
z n a c z n ie  z W ę g re m  K is tf a lw i.

D u ż y  s u k c e s  o d n ió s ł  G o ś c ia ń s k i  w  
w a d z e  c ię ż k ie j .  P o k o n a ł  o n  p r z e z  te c h  
n łc z n y  n o k a u t  z n a n e g o  z a w o d n ik a  i 
o l im p i jc z y k a  s z w a jc a r s k ie g o  M il le r a .

I D z is ia j  w a lc z ą  C h y c h ła  z N ie m c e m  
B u h lc rc m  1 A n tk ie w ic z  z W ło c h e m  

i V is in t in i .  P o z o s ta l i  P o la c y  w y c ią g n ę l i  
J w o ln e  lo sy  i  c z c k a ją  n a  p rz e c iw n ik ó w .

Zbankrutowani

agresorzy 
w Korei
uciekają się
na próżno
do ostatecznych śrsdków
—  p i s z ą  „ I z i v i e s t i a “

D zienn ik  ,.Izw iestia“ w  a r ty k u ­
le pt. „N ow a zbrodnia  in te r ­

w en tów  am ery k ań sk ich , p ię tn u je  
ludobójców  im peria lis tycznych , 
k tó rzy  n ie  cofnęli się p rzed  zasto 
sow aniem  w  K orei su b s tan c ji t ru  
jący ch  i b ro n i bak terio log icznej.

P rz y ta c z a ją c  liczne fa k ty  św iad  
czące o te j now ej zbi-odni n a jeźdź  
ców  rozw ścieczonych n iepow odze­
n iam i w  w alce  p rzeciw ko  n a ro d o ­
w i k o reań sk iem u , dz ienn ik  pisze:

A m e ry k ań scy  zb ro d n ia rze  w o ­
je n n i „w y p ró b o w u ją"  b ro ń  

chem iczną i bak te rio lo g iczn ą  n a  
polach  K orei, podobnie ja k  H iro - 
h ito  i inn i jap o ń scy  zb rodn iarze  
w o jen n i czyn ili p róby  z orężem  
bak terio log icznym , n a  polach  M an 
dżurii, licząc n a  późn ie jsze  jego 
zasto sow an ie  w  „w ielk ie j wojnie"*. 
N ow a p o tw o rn a  zb rodn ia  in te r ­
w en tó w  am ery k ań sk ich  św iadczy 
Jk ty m , że u c ie k a ją  się oni do o sta - 
S^B tnych środków . W te n  spo- 

s < 5 o  -raz jeszcze d e m o n s tru ją  sw o­
je  ^ S ra k ru c tw o  T rzeb a  też  p rzy - 
pom ifSB k że n igdy  jeszcze a g re ­
sorom  ta k  ud aw ało  się m im o 
zbrodm c?P»jk m eto d  p row adze­
n ia  w o jn y ^ B fc n ą ć  n iechybnej po ­
rażk i. N ie ira jttg ię  to  rów nież  im  
p e ria lis to m  a n ła& k ań sk im  w  K o­
rei.

Problem niemiecki
to problem
światowego
pokoju
—  stwierdzają  
delegaci 
na konferencji 
w Paryżu
PA RY Ż 15.5.51.

W PA R Y ŻU  trw a ją  o b rad y  m ię
dzynarodow ej k o n fe re n c ji 

w a lk i o pokojow e u regu low an ie  
p rob lem u n iem ieckiego. W o b ra ­
dach b io rą  udzia ł przedstaw ic ie le  
F ra n c ji, W łoch, N iem iec, A ustrii, 
A nglii, B elgii, D anii, Island ii, L u ­
k sem burga , N orw egii, H olandii, 
S zw ecji i S zw ajcarii. *

D elegaci szeregu k ra jó w , k tó ­
ry m  rząd  fran c u sk i odm ów ił w iz 
w jazdow ych, p rzysła li do p rezy - 
d .u m  k o n feren c ji listy , w  k tó ry ch  
w y ra ż a ją  so lidarność z w alk ą  bo ­
jow ników  o pokojow e u reg u lo w a­
n ie  p ro b lem u  niem ieck iego .

P rz em aw ia jący  delegaci p odkre  
ś la ją  zgodnie n iebezp ieczeństw o 
o d radzającego  się  m iłita ry zm a  w  
N iem czech zachodnich , p ię tn u ją  
n ieu s ta n n e  gw ałcen ie  przez m o ­
c a rs tw a  zachodnie u k ła d u  pocz­
dam skiego  i s tw ie rd za ją , że pokój 
św ia to w y  w  znacznej m ierze za le ­
ży od p rzy w ró cen ia  jedności d e ­
m o k ra ty czn y ch  i m iłu jący ch  p o i 
k ó j N iem iec.

Nowe s iw y
agresorom
amerykańskidr
ir Korei
P H E N JA N  15.5.51 
7 ^  aczelne dow ództw o K o reań - 

^  sk iej A rm ii L udow ej podaje  
że k o reań sk ie  w o jska  ludow e w  
śc isłym  w spółdz ia łan iu  z ch iń sk i­
m i ochotn ikam i pom yślnie pdpie- 
ra ły  k o n tra ta k i n iep rzy jac ie la  i 
zadały  m u ciężkie s tra ty  w  lu ­
dziach i sprzęcie w ojennym . Zdo­
b y to  w iele łupu  w ojennego, w  tej 
liczbie 60 k arab in ó w  m aszyno­
w ych, 16 dział różnego ka lib ru , 23 
rad iostac je .

O ddziały A rm ii L udow ej s trąc i­
ły 6 sam olotów  nieprzy jacielsk ich .

O b rad y  trw a ją . r

S t a w c z y k  i K iszka

zwyciężają
w Wiedniu
W IED EŃ  (tel.- w łasny).

y  O K A Z JI z lo tu  m łodzieży 
a u s triack ie j odbyły  się w 

W iedniu  n a  stad io n ie  m iejsk im  
w ielk ie  m iędzynarodow e zaw ody 
lekkoatle tyczne , w  k tó ry ch  s ta r ­
tow ało  trzech  zaw odników  pol­
skich: K iszka, S taw czyk  i P o trze ­
bow ski. N a p iękn ie  u d ek o ro w a­
n y m  stadionie , na k tó ry m  w id n ia ­
ło w ie le  tran sp a ren tó w , ja k  np. 
,,W iedeń w ita  młodj^ch bo jow ni­
ków  o pokój" zgrom adziło  się oko 
ło 60.000 w idzów , k tó rzy  byli 
św iadkam i dw óch zw ycięstw  za-, 
w odników  polskich.

S taw czyk  n a  200 m . w ygrał tę  
k o n k u ren c ję  w dobrym , ja k  na  po 
czątek  sezonu czasie 22,4, b ijąc 
po zaciętej w alce  R um una S to- 
enescu i re p re z e n ta n ta  NRD L a ti-  
na. N ależy p rzy  tvm  zaznaczyć, że 
b ieżnia sta d io n u  w iedeńskiego 
je s t  m iękka, co n ie  sp rzy ja  uzyski 
w an iu  d obrych  w yników .

K iszka n a  100 m. w y sta rto w ał z 
m in im alnym  opóźnieniem  Począt 
kcw o p row adził L alina . a jed n ak  
P o lak  na  50 m. w ym inął go i ob ­
ją ł  p row adzenie. N a 80 m. z a a ta ­
kow ał K iszkę K orcic, p rzy  czym  
obaj uzyskali jedn ak o w y  czas 
10.8.

| 7 -go
wszyscy 
przy urnach 

z kartami 
plebiscytowymi

S łowo Po lsk ie
R ok  VL N r  133 (1629). 
W y d a n i e  A

Wtorek, dnia 15 maja 1951 r.
Dziś 4 strony 
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W  świetle dnia

Hasło „do bojo1' 
rzucili gwardziści

T atc ra  1942 ro k u , n a  b iu rk ach  
dow ódców  gestapo  i k a ta  Pol 

ski> „g en era lnego  g u b e rn a to ra "  
F ra n k a , spoczęły p ierw sze  ra p o r ­
ty  donoszące, że w  „G G “ zaczyna 
s i ę  rob ić  n a p ra w d ę  n iespoko jn ie .

W ściekłość h itle row ców  n ie  m ia 
ła  g ran ic . Z daw ało  się lm  bo ­
w iem , ie  o k ru tn y m  te rro re m  po­
tra f ili  zdusić  w olę  w alk i n a ro d u  
polskiego, że n a ró d  bez sprzeciw u 
znosić będzie ucisk  o k u p an ta , że 
sz lak am i k o le jow ym i p rzech o d zą­
cym i przez Po lskę, bez przeszkód 
m k n ąć  b ęd ą  n a  w schód  pociągi 
za ład o w a n e  w o jsk iem  i  sp rzę tem ' 
w o jen n y m .

T e w szy stk ie  z łu d zen ia  p rysły  
ja k  b a ń k a  m y d lan a  w  ciepłe d n i  

la ta  1942 rok u , K ie d y  h u x  p ę k a ją ­
cych  g ra n a tó w  i  k rw aw e  język i 
ognia w y ra s ta ją c e  n a d  sp ię trzo ­
n y m i w  n ie ładzie  w agonam i pocią 
gów  w ysadzonych  w  pow ietrze  — 
zaw iadom iły  faszystów , ie  P o lacy  
podję li w a lk ę  p rze rw an ą  w e w rze  
śn iu  1939 roku .

Z apoczątkow ali j ą  robo tn icy  
k ie ro w an i przez P P R , czołow ą s i­
łę  naszego n aro d u , .w skakującą  
w łaśc iw ą  d rogę w yzw olen ia  — 
dreg ę  bezkom prom isow ej w alk i z 
na jeźdźcą . 15 m a ja  1943 roku  w y ­
ru szy ł w  pole p ierw szy  oddział 
G w ard ii L udow ej. L asy  za lu d n iły  
się  u zb ro jonym i .ludźm i, faszyści 
z trw o g ą  i ty lko  dużym i g ru p am i 
po ru sza li się po d rogach.

W oli w a lk i n a ro d u  n ie  p o tra fił 
stłum ić  an i w zras ta ją cy  te r ro r  
h itle row ców , sn i  z d ra d a  po lsk ie j 
b u rż n rz ji , k tó ra  u siłow ała  zep ­
chn ąć  i—.5,z n aró d  n a  m anow ce 
„s tan ia  z b ro n ią  u nogi".

L ondyńscy  zd ra jcy  usiłow ali w  
tru d n y m  i  c iężkim  ok resie  o k u ­
pac ji upiec w łasn ą  p ieczeń  w  og­
n iu  ogólnonarodow ego p a tr io ty z ­
m u, usiłow ali spa ra liżow ać w a lk ę  na  
ro d u  o w yzw olen ie  i w  sw ej oblę 
flnej n ien aw iśc i do sp raw y  w yzw o 
len ia  ludu, do Z w iązku  R adziec­
kiego, b ry zg a li jad em  oszczerstw , 
w zyw ając  spo łeczeństw o do „sm a 
row anśa  m asłem  szyn w iodących 
n a  w schód".

Ale w alk i n ic  zah am ow ały  an i 
sa lw y  p lu tonów  egzekucyjnych , 
a n i p lu g aw a p ro w o k a to rsk a  te ­
o ria  „dw óch w rogów ", w y k u ta  w 
L ondyn ie  i sączona w  spo łeczeńs­
tw o przez tych , k tó rzy  w y d ali 
nasz  k ra j  n a  łu p  hitlerow ców '.

M im o zd radzieck ie j p o lityk i d o ­
w ódców , poszczególne bojow e od­
dzia ły  A K  rów nież  w łącza ły  się 
do w alk i. R uch p a rty zan ck i rósł. 
W łaściw y sens 1 cel te j  w alce n a ­
d aw a ła  G w a rd ia  L udow a, p rz e ­
ksz ta łco n a  n a s tęp n ie  w  A rm ię  Lu 
dow ą.

Narody całego świata
manifestują zdecydowaną wolę

S Ł O W O  P O L S K I E

ujęcia w swe ręce sprawy pokoju
A /fIĘ D Z Y N A R O D O W E  w y d arzen ia  o sta tn ich  tygodn i św iadczą o 
■l’ *  dalszym  w zroście ak tyw ności ru ch u  obrońców  pokoju . N arody  
m a n ife s tu ją  coraz bardzie j zdecydow aną w olę u jęc ia  w  sw e ręce  
sp raw y  pokoju  — pisze w a r ty k u le  w stęp n y m  m oskiew ska „ P ra w ­
da".

Odsłonięcie 
pomnika
Dąbrowskiego 
i Wróblewskiego
na cmentarzu 
Pere Lachaise
" P a r y ż ,  15. 5. 51

jO  aprzeciw ko „m u ru  k o m u n a-
1 ~  rd ó w “ n a  p a ry sk im  cm en ta rzu  

P e re  L ach a ise  odbyło  się odsłon ię­
cie p om nika  gen era łó w  K om uny 
P a ry sk ie j — D ąbrow skiego  i W ró­
blew skiego.

N a uroczystość p rzyby li: ch arg e  
d ‘a ffa ire s  am b asad y  R P  w  P a ry ż u  
— O grodzińsk i, p rzed staw ic ie le  To 
w arzy stw a  P rz y ja ź n i F ra n cu sk o - 
Po lsk iej, ICC K P F  — A n d re  M arty , 
F lo rim o n d  B o n te  i A u g u st G uyot, 
k o m un istyczn i r a d n i  P ary ża , 84- 
le tn ia  có rk a  g en e ra ła  K om uny — 
E udes — p. F a rg ea t, liczne poczty 
sz tan d aro w e oraz  tłu m y  m ieszk ań ­
ców P aryża .

P rz em aw ia ł m. in. F lo rim ond  
B on te  ośw iadczając , że P o lacy  w al 
czyli w  K om unie  P a ry sk ie j o w o l­
ność w szystk ich  narodów . M ów ca 
podkreślił, że lud  f ra n c u sk i p ra g ­
n ie  w spó ln ie  z łu d em  polsk im  k ro  
czyć d rogą soc$U izm u i pokoju . 
W yraził rów nież  p rzekonan ie , że w  
obecnej sy tu a c ji m ięd zynarodow ej 
p rzy jaźń  n aro d ó w  francusk iego  i 
polskiego będzie jed n y m  z don io­
słych czynników  o calen ia  pokoju .

Ekipy robotnicze
nawiqzujq

braterską łączność
z  mało
i średniorolnymi

chłopami

Krótkie
wiadomości

Z kraju
® W  w y n ik u  in ten sy w n e j p racy  

nauczycie li w  zespołach sam o­
kształcen iow ych , w  b ieżącym  ro ­
k u  szkolnym  złożyło egzam iny  ide 
oiogiczne p o nad  20 tys. nau czy c ie ­
li i p raco w n ik ó w  pedagogicznych 
ad m in is trac ji szkolnej szkół ś re d ­
n ich  w szy stk ich  typów .

® W ram ach  fes tiw a lu  sz tuk  
w spółczesnych, w  T e a trze  W iel­
k im  w  G dań sk u  odby ła  się p r a ­
p rem ie ra  sz tuk i Leopol-da R y b a r-  
skiego — „W  stoczni", p ierw szej 
polskiej sz tuk i o życiu i p ra c y  ro 
bo tn ik ó w  p rzem y słu  okrętow ego.

H E L S IN K I
elegacja  o rg an izac ji obrońców  

pokoju  z F in lan d ii p rz e ­
k aza ła  w  tych  dn iach  w szystk im  
frak c jo m  w  se jm ie  pism o, w  k tó ­
ry m  żąda ja k  najszybszego  uchw a 
len ia  w  F in lan d ii u s ta w y  o o b ro ­
n ie  pokoju . Ogłoszono poza tym , 
że w  F in lan d ii pod A pelem  Ś w ia ­
tow ej R ad y  P o k o ju  złożyło już  
podpisy  140.192 osoby.
D E L H I
\ \ r  B om baju  zakończyły  się obra 
”  dy  II  W szech indyjsk iego  

Z jazdu  O brońców  P oko ju . Z jazd  
uch w alił szereg rewolucji, d o m a­
gając  się m . in . aby  rząd  h in d u sk i 
poczynił k ro k i m ogące się , p rzy ­
czynić do podp isan ia  p a k tu  poko­
ju  m iędzy p ięciom a w ielk im i m o ­
carstw am i.

Z jazd  stw ie rd z ił po n ad to  w  sw ej 
d ek la rac ji, że an i je d e n  żołn ierz 
h in d u sk i n ie  pow in ien  zostać uży­
ty  do celów  ag resji, o raz że żadne 
m u obecnem u m o carstw u  n ie  po­
w inno  s ta w iać  się baz do dyspo­
zycji, an i też  zezw alać n a  t r a n s ­
p o r t w o jsk  lu b  m a te ria łó w  w o jen ­
nych  przez te ry to riu m  Ind ii.
W  dalszym  ciągu  cy tow anego  na  
' '  w s tę p ie  a r ty k u łu  w stępnego  

„P raw d y "  czy tam y:
W e w szystk ich  k ra ja c h  b loku  

a tlan ty ck ieg o  t rw a  n ie u s ta n n e  
zw iększan ie  bud że tó w  w ojennych , 
k o n ty n u o w an y  je s t w yścig  zb ro ­

je ń  i pow iększane są siły zbrojne. 
K oła rządzące  U SA  p row adzą n a ­
dal w o jnę  przeciw ko  m iłu jącem u  
pokój narodow i k o reańsk iem u .

A le prości ludzie, w szystk ich  
k ra jó w  czu jn ie  śledzą m ach in ac je  
podżegacz}’’ w o jennych , coraz le ­
piej ro zu m ie ją  w  ja k  strasz liw ą  
o tch łań  chcą je  w ep ch n ąć  im p e­
ria lis ty czn i agresorzy . T ym  się 
tium r.czy fak t, że A pel Ś w iatow ej 
R ady  P oko ju  cieszy się je d n o ­
m yślnym  poparc iem  ca łe j p o stę ­
pow ej ludzkości.

Niemcy odpowiadają: J M “
na pytanie:

„Czy jesteś przeciwko remilitaryzocji?”
Z ROŻNYCH okolic N iem iec zachodn ich  n a p ły w a ją  dalsze wia* 

1 dom ości o przeb iegu  p ie rw szy ch  g łosow ań w  ram ach  re fe re n ­
dum  ogólno - narodow ego p rzeciw ko  rem ilita ry zac ji N iem iec i 

na  rzecz zaw arc ia  tr a k ta tu  pokojo wego w  1951 r.

Ze świata

Sta ła  i se rdeczna w spó łp raca  
tysięcznych  ek ip  ro b o tn i­

czych w ie lu  zak ładów  p racy  z m a 
ło i średn io ro ln y m i ch łopam i o raz  
cz łonkam i spółdzielni p ro d u k cy j­
n y ch  — u m acn ia  i pogłębia so jusz 
robo tn iczo-ch łopsk i.

Z sam ej ty lk o  sto licy  85 ekip  
R obotniczych, w ty m  rów nież p ra  
cow nicy służby zdrow ia o raz  zes- ; 
poły a rty sty czn e  i sportow e, ■ sy- j 
s tem a tyczn ie  co dw a tygodnie w y j 
jeżd źa ją  do poszczególnych g ro - 1  

m ad  w oj. w arszaw skiego . i
R obotnicza ek ip a  zak ładów  sprzę 

tu  tran sp o rto w eg o  n r  2 w  W arsza 
w ie  n aw iąza ła  se rdeczną łączność 
z m ało  i śred n io ro ln y m i ch łopam i 
ze w si B aboszew o w  pow. p ło ń ­
skim .

W w y n ik u  te j w sp ó łp racy  n a s tą  
pil m aczn y  w prost św iadom ości 
p o litycznej chłopów , a dzięki po ­
m ocy ek ipy  chłopi te j w si przeszli 
n a  k o lek ty w n ą  u p raw ę  ziem i, o r ­
g an izu jąc  spółdzie ln ię  p ro d u k ­
cyjną.

W  pow. e lb ląsk im  serdeczną 
łączność z chłopam i n aw iąza ło  26 
ek ip  robotniczych. O w ielk im  zn a ­
czeniu  ich p racy  św iadczą liczne' 
lis ty  p rzesy łane  pi-zez chłopów  do 
P o w iatow ej K ady Z w iązków  Z a- 
wodowyebu

'  ^  W  całej C zechosłow acji trw a  
ją  p rzy g o to w an ia  do obchodów  30 
rocznicy  is tn ie n ia  K om unistycznej 
P a r t ii  Czechosłow acji.

^  Po 4 -dn iow yrn  pobycie w  Le 
n in g rad z ie  pow róciła  do M oskw y 
d eleg ac ja  po lsk ich  działaczy  zw iąż 
kow ych  i społecznych z posłem  

| M inorem  n a  czele. D elegac ja  po l­
sk a  u d a ła  się do ZSR R  n a  zap ro ­
szenie W C SFS d la  w zięc ia  u d z ia ­
łu w  obchodach  1-m ajow ych.

W re jo n ie  D olny D ropu l (A l­
b an ia) zakończono b udow ę w ie l­
k iego ru ro c iąg u , k tó ry  dosta rczy  
w ody 11 okolicznym  w siom . W re  
jon ie  tym , k tó ry  zam ieszk iw any  
je s t przez  g recką  m niejszość n a ­
rodow ą zbudow ano  o s ta tn io  2 
szpitale .

<$• B udow niczow ie k u jb y sz ew - 
skiej e lek tro w n i w o d n e j (ZSRR) 
p rzy stąp ili do b udow y  k ilk u d z ie - 
s ięc iok ilom etrow ej szosy a s fa lto ­
w ej n a  lew ym  brzegu W etgi. Szo­
sa ta  połączy now e socjalis tyczne 
m iasto , p o w sta jące  w  pobliżu no- 
w o b udu jącej sit; e lek tro w n i z K uj 
byszew em .

W L en in g rad z ie  zm arł w  
w ieku  71 la t w y b itn y  uczony  r a ­
dziecki, członek  ak ad em ii n a u k  
ZSRR — W asyl A leksiejew .

O pracow any  m. m . przez A lek - 
sie jew a słow nik  ch iń sk o -ro sy jsk i 
ukaże  się w  na jb liższy m  czasie.

&  W P a ry żu  odbył się pod h a ­
słem  w alk i o n ien aru sza ln o ść  g ra ­
n icy  pokoju  n a  O drze i N ysie 
w ielk i w iec z udzia łem  licznych 
p rzedstaw ic ie li w ychodźstw a po l­
skiego w e F ra n c ji i d em okratów  
francusk ich .

^  W L ondynie  o b rad o w ała  k r a ­
jo w a k o n fe re n c ja  b ry ty jsk ie j fe ­
d e ra c ji m łodych  spółdzielców . Na 
K onferencji te j jedn o m y śln ie  u -  
chw alona została  rezo lucja  p ro te ­
s tu ją c a  przeciw ko rem ilita ry zac ji 
N iem iec zachodnich , o raz zw a ln ia ­
n iu  z w ięzień  h itle ro w sk ich  zbrod 
Ssiarły w ojennych.

Kissa
robotnicza
zaciąga

Warty Pokoju
(Dokończenie ze  str. 1-szej)

W W arszaw ie  k a r ty  N arodo­
w ego P leb iscy tu  P o k o ju  o trz y ­
m a ły  dziś m. in. n iek tó re  załogi 
budow niczych  M arszałkow sk ie j 
D zieln icy  M ieszkan iow ej i część 
zespołów , za tru d n io n y ch  przy  
b udow ie  M u ranow a. N a MDM 
ja k o  je d e n  z p ierw szych  o trz y ­
m ał k a r tę  p leb iscy tu  R yszard  
W ojnarow sk i, k tó ry  p rzy  o b słu ­
dze now oczesnej rad z ieck ie j ko­
p a rk i u zy sk u je  p rzec ię tn ie  300 
proc. norm y.

N a Ś ląsk u  zak ład y  p racy  
p rz y jm u ją  odśw ię tn y  w ygląd . W 
w ie lu  zak ład ac h  ro b o tn icy  o- 
trz y m u ją  ju ż  k a r ty  p leb iscy to ­
we.
v W e w szy stk ich  m ias tac h  ca łe ­
go k ra ju , w szędzie tam , gdzie 
rozpoczęto  w ręczan ie  k a r t  p le b i­
scytow ych, p a n u je  n a s tró j u ro ­
czysty  i radosny , k tó rem u  to w a­
rzyszy  g łębokie p rzek o n an ie  każ  
dego uczciw ego P o lak a , że sw ym  
podpisem  dobrze służy  n a jw a ż ­
n iejszej dziś d la  całej lu d zk o ­
ści sp raw ie  u trw a le n ia  pokoju.

W A R TY  PO K O JU  
W  CAŁYM  K R A JU

R obotn icy  fab ry k , górn icy  i h u t 
n icy  s ta ją  do „ w a rt p ok ju", aby 
w  d n iach  p leb iscy tu  zw iększyć i 
u lepszać  p rodu k c je .

G órn icy  polscy, bo jow y  oddział 
k la sy  ro bo tn iczej, n a  w szystk ich  
o dcinkach  sw ej p racy : n a  chod- 
n iach , śc ianach  i f ila rach  za­
c iągnęli „w a rty  poko ju". G ór­
nicy  zag łęb ia  rybn ick iego  na  
w ie lk ich  w iecach, k tó re  odbyły  się 
w  8 k o p aln iach , w yrazili sw ą n ie 
u g ię tą  w olę pokoju . Z aciągając  
„ \y arty  poko ju", górn icy  rybn iccy  
p o stanow ili uzyskać p o n ad p lan o ­
w ą w ie lo to n o w ą . p ro d u k c ję  w ęgla.

P rz y k ład  g ó rn ików  zag łęb ia  ryb  
n ickiego szerok im  ećhem  odbił się 
w śród  załóg innych  kopalń . Coraz 
w ięcej załóg k o p a ln ian y ch  s ta je  
do „ w a rt pokoju".

W ślad  za gó rn ik am i i h u tn ik a ­
m i k o le ja rze  D O K P K atow ice  za ­
c iągnęli „ w a rty  pokoju".

Z każd ą  godziną p ły n ą  ze ś lą ­
sk ich  zak ładów  now e m e ld u n k i o 
zaciągan iu  przez załogi ro b o tn i­
ków  „ w a r t pokoju".

R ów nież w  fa b ry k a c h  W arsza­
w y robo tn icy  s ta ją  n a  „w artach  
poko ju", p o sta n aw ia jąc  podnieść 
n a  w yższy poziom  o rgan izację  p ra  
cy, p raco w ać  dok ład n ie j i system a 
tyczn iej.

N a W ybrzeżu załoga stoczni 
gdań sk ie j s ta n ę ła  do „ w a rt poko­
ju".

W w oj. szczecińskim  m łodzieżo­
w e b ry g ad y  za tru d n io n o  p rzy  bu ­
dow ie bazy  ry b ack ie j Ś w in o u j­
ściu w  czasie pe łn ien ia  „ w a rt po ­
ko ju" zw iększą p rzec ię tn e  w yko­
n y w an ie  n o rm  z ok. 300 proc. do 
*00 proc.

Miesiąc przyjaźni 
francusko-polskiej
upływa pod znakiem

zacieśniającej się 
przyjaźni
między obu narodami
P a r y ż ,  15. 5. 51

\ A j  ra m a c h  m iesiąca  p rzy jaźn i 
” ”  fran cu sk o  -  polsk iej odbył 

się w  p a ry sk ie j sa li P leyel w ieczór 
pod p rzew o d n ic tw em  Ire n y  Jo lio t-  
C urie. W uroczystości w zią ł udział 
c h arg e  d 'a ffa ire s  am b asad y  R P  w 
P a ry żu  oraz. liczni p rzedstaw ic ie le  
fran c u sk ich  kó ł politycznych , k u l­
tu ra ln y c h  i a r ty stycznych .

P rz ed staw ic ie l T o w arzystw a 
P rz y jaźn i F ra n cu sk o  - P o lsk ie j 
n ap ię tn o w a ł decyzję rząd u  f ra n ­
cuskiego, k tó ry  odm ów ił w iz 
w jazdow ych  do F ra n c ji  licznej 
d e legacji po lsk ie j i podk reślił o- 
b u rzen ie  f ra n c u sk ie j op in ii p u ­
b licznej, w y raża jące  się m. in. w 
dz ies ią tk ach  depesz p ro te s ta c y j­
nych, n ap ły w a jący c h  do m in istra  
S chum ana.
M ów ca w ezw ał zeb ran y ch  do 

m asow ego w stępow anfe  do to w a ­
rzy stw a  p rzy jaźn i fran cu sk o  - po l­
sk ie j, k tó re  w alczy  o p rzyw rócen ie  
i pog łęb ien ie s to sunków  k u ltu ra l­
n y ch  m iędzy  obu k ra ja m i, o w zm o­
żenie  w ym ian y  hand lo w ej, p rze ­
ciw ko  re m ilita ry zac ji N iem iec, 
o raz o zaw arcie  P a k tu  Pokoju . 
M ów ca zakończy ł o k rzyk iem  na 
cześć P o lsk i L udow ej i p rzy jaźn i 
f ra n c u sk o -p o lsk ie j.

N a zakończenie u roczystości w y ­
św ie tlony  został po raz  p ierw szy  
w-e F ra n c ji  f ilm  „D w ie b rygady".

Greckie gestapo

dąży
do zagłady
wszystkich
więźniów politycznych

P rz ed  a teń sk im  sądem  w o j­
skow ym  rozpoczyna się dziś p ro ­
ces przeciw ko  8 m łodym  patrio to m  
greckim , o skarżonym  o n a ru sze ­
n ie  w  w ięzien iu  u s ta w y  nr. 503, 
p fzew id u jące j k a rę  śm ierc i za 
działalność „po lityczną". P roces 
ten  ja k  i w ie le  innych  p rzy g o to ­
w yw an y ch  przez g reck ie  gestapo  
i sz tab  g enera lny , to  część ogólne 
go p lan u  rząd u  ateńsk iego , zm ie­
rza jącego  do o k ru tn e j zagłady 
wszystkie!) w ięźniów  politycznych 
i deportow anych .

\ S J  D uisburg  odpow iedzieli „tak" 
na  p y tan ie  re fe ren d u m  w szy­

scy uczestn icy  zeb ran ia  m łodzieży 
i s tu d en tó w  w  liczbie 300 osób.

W osiedlu  robotniczym  V ilich 
w  okolicach B onn na 111 uczest­
n ików  głosow ania 103 odpow ie­
działo „ tak", a zaledw ie trzech 
„nie", w  osied lu  B uschm annshof 
<Dinslaken) — n a  48 g łosujących 
było 46 odpow iedzi „ tak "  i dw óch 
p o w strzy m u jący ch  się od głoso­
w an ia .

W  m iejscow ości E rk u m  -  H oefl 
(W estfalia) rozpoczęło się głosow a 
n ie  z in ic ja ty w y  przew odniczącego 
m iejscow ej o rg an izac ji m łodzieży 
k a to lick ie j. N a jed n e j z ulic te j 
m iejscow ości głosow ało przeciw ko 
rem ilita ry z a c ji 51 m ieszkańców  
spośród  56.

• k

O snabrueck  donoszą, że pod- 
"  czas Z ie lonych Ś w ią t n a  je d ­

ny m  ze w zgórz lasu  te u to b u rsk ie -  
go odbyła się m im o zakazu  w y ­
danego  przez w ładze, ko n feren c ja  
m łodych górn ików . 700 delegatów  
Z agłęb ia  R uhry , Z ag łęb ia  S aary , 
D olnej Sakson ii i B a w arii postano 
w iło u tw orzyć  bo jow y ko m ite t 
m łodych górn ików  N iem iec ■■ aehod

n ich  i zobow iązało się do p o p a r­
cia re fe re n d u m  ludow ego przeciw  
ko rem ilita ry zac ji. K o m ite t m a  
w szcząć w e w szystk ich  k o p a ln iach  
so lid a rn ą  akc ję  p rzeciw ko  re m ili­
ta ry zac ji i przeciw ko  a n ty n a ro d o -  
w ej polityce rząd u  A den au e ra .

Braterstwo broni 
Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej
obrazuje wystawa 
w Muzeum W ojska

Anglicypianują 
nowy zamach 
w Iranie -
Kolej na premiera 
Mossadika
P a r y ż ,  15. 5.
A gencja  A F P  donosi z T eh e ra -  

nu, że p rem ier  I ra n u  M ossadik 
ośw iadczył w  p arlam encie , że 
przeciw ko  jego życiu  o rgan izow a­
n y  je s t zam ach. M ossadik  zako­
m un ikow ał, że w  drodze do M edż- 
lisu  podejrzan e  osoby usiłow ały  
się zbliżyć do jego sam ochodu, by 
dokonać zam achu . P re m ie r  I ra n u  I 
da ł do zrozum ienia, że zam ach  na 
niego p lan o w an y  je s t przez kola 
p ro b ry ty jsk ie , k tó re  chcą w niego 
ugodzić ja k o  w  zw olenn ika  n a c jo ­
nalizac ji p rzem ysłu  naftow ego  w 
I ra n ie  południow ym .

M ossadik  w  obaw ie p rzed  zam a 
chem  zam ieszka w  gm achu  p a r la -  

. m entu .
• k

A  g encja  A F P  donosi, że M edż- 
lis do dn ia  dzisiejszego n ie  za 

m ianow ał jeszcze w szystk ich  człon 
ków  kom isji p a r la m e n ta rn e j, k tó ­
ra  m a w prow adzić  w  życie u staw ę 
o n ac jo n a lizac ji p rzem ysłu  n a f to ­
w ego w  Ira n ie  po łudniow ym . W ie 
lu  depu to w an y ch  u chy la  się pod 
rozm aitym i p re te k sta m i od zasia­
d an ia  w  te j kom isji.

W  T eh e ra n ie  i w  A badon  odby­
w a ją  się m asow e m an ife s ta ­

c je  ludności, dom agającej się 
w prow adzen ia  w  życie u staw y  o 
n ac jo n a lizac ji p rzem ysłu  n afto w e­
go, roszerzen ia  te j u staw y  na  cały  
przem ysł naftow y  Ira n u  o raz zrnia 
ny u staw y  w  k ie ru n k u  sk reślen ia  
p u n k tu , p rzew idu jącego  odszkodo­
w an ia  d la an g lo -irańsk iego  to w a ­
rzy stw a  naftow ego.

W  GM ACHU M uzeum  W ojsko­
w ego n a  T am ce dow ódca 0 -  

k ręg u  W ojskow ego gen. S tra żew - 
slu  dokonał w czoraj o tw arc ia  w y ­
staw y pod nazw ą „R adziecko -  poi 
sk ie b ra te rs tw o  broni".

W sali, u d ekorow anej przez a r ­
ty stó w  p lastyków , og lądam y na  
bogato  ilu stro w an y ch  tab licach  h i­
sto rię  o sta tn ie j w o jny  św ia tow ej.

W rzesień  ob razu je  p lansza, n a  
k tó re j w idzim y zd jęcia  M arian a  
B uczka, M arcelego N ow otki i in ­
nych  b ohaterów , k tó rzy  zorganizo­
w ali obronę W arszaw y. D alej .w i­
dzim y „B ek ann tm achung i"  h itle ­
row sk ich  okupan tów , o raz  p ie rw ­
sze egzem plarze p o w sta łe j rów no­
cześnie polskiej p ra sy  podziem nej.

W  gab lo tkach , w  k tó rych  u -  
m ieszczono eksponaty  zw iązane 
* rok iem  1941, zobaczyć m ożna 
fo tokopie osław ionego p ia n a  
„B arb aro ssa"  — p lan u  napaści 
na  Zw iązek Kailzieeki.
W chronologicznym  p orządku  o- 

g lądam y n astęp n ie  gen ialny  s ta li­
now ski p lan  o fensyw y pod S ta lin ­
gradem , o raz innych  akcji, k tó re  
pow odow ały  konsek w en tn e  w yp ie­
ra n ie  i niszczenie faszystów .

W  ofensyw ie A rm ii C zerw on“ i, 
k tó ra  narodom  E uropy  przyniosła  
w olność, b ra li udział rów nież P o ­
lacy.

W idzim y w ięc odezw y Polskiego 
K om ite tu  W yzw olenia N arodow e­
go, p am iątkow e zdjęcia z czasów  
fo rm ow an ia  się I -e j A rm ii, fo to ­
rep o rtaże  z w alk  pod Lenino, n -id 
N ysą, w e W rocław iu , aż do o s ta ­
tecznego 'zw ycięstw a w  B erlin ie .

N a szczególną uw agę zasługu je  
dział pośw ięcony bojom  p a r ty z a n ­
tów . O glądam y w  nim  m. in. n ie ­
p u b likow ane u  n as  zdjęcia p raw ie  
legendarnych  postaci K o łpaka i 
R udniew a. (W -y)

Konkurs 
. 7  bibliotek”
Dziś zam ieszczam y p ią te  za­

dan ie  w  ram ach  naszego no ­
wego konk u rsu  „7 b ib lio tek". 
U czestnik kon k u rsu  w inien  w y ­
pełn iać  niżej zam ieszczane ku p o ­
ny i w szystk ie razem  przesiać do 
red ak c ji „S łow a Polskiego" W roc­
ław , ul. P odw ale  Św idnick ie  26 
zaznaczając na  kopercie  „K onkurs 
7 bib lio tek". W ypełnione kupony  
należy  p rzesiać do red ak c ji n a jp ó ź­
n ie j do driia 30 m a ja  br. O dacie  
rozstrzyga stem pel pocztow y.

D la uczestn ików  k o n k u rsu  r e ­
d ak c ja  p rzeznacza 20 cennych n a ­
gród książkow ych.

ZADANIE 5-te
W N iem ieckiej R epublice 

D em okratycznej d z ia ła ją  po­
tężne  siły pokoju  w śród  k tó ­
ry ch  p rzedstaw ic ie le  postępo­
w ej l i te ra tu ry  z a jm u ją  pocze­
sne m iejsce. D w a czołow e n a ­
zw iska  z p le jad y  znanych  p i­
sa rzy  n iem ieck ich  od n a jd ą  
n as i czyteln icy  z ła tw ością  
p rzes taw ia ją c  w  odpow iedni 
sposób początkow e lite ry  n a ­
zw isk  w idocznych na  g rzb ie­
ta c h  książek . Z aznaczam y, że 
n a  górnej półce należy  od n a­
leźć jedno , a n a  dolnej d rugie  
nazw isko.

K U PO N  V

Im ię  i nazw isko  uczestn ika k o n -

Zaw ód

A dres

P ierw sze  nazw isko  a u to ra  b rzm i

D rugie nazw isko a u to ra  b rzm i

S tr. 2

k u rsu



MAJ
Wtorek

Zofi i

W schód słońca — godz. 3.43 
Z achód  słońca — godz. 19.23

Spacerkiem

W KO CL'AW !l
B ez kom entarzy

SP A C E R K I"  p isały  k iedyś  o 
ubog im  w y p o sa że n iu  tech ­

n ic z n y m  tegorocznego „Wesołego  
Miasteczka

A  je d n a k  nie
» a  a  j* m ia łV racP' Bo
i i  X i  " X — fa k ż e  m o żn a  było

pom inąć ta k  w oż -
— n y  czyn n ik ,  ja k

bogatą i lum inację ,  
którą  „Miastecz­
ko"  „b ły s zc zy “ do 
słownie w e  dnie
i w  nocy. Proszą  
pom yśleć : około
150 ża r ó w ek  przez  

caJą noc oświeca ch lubę „Mia­
s te czka" — diabelsk i  m ł y n  i dw ie  
karuzele. Cały sens tej  iście w iel-  
k opańsk ie j  rozrzutności  u w y p u k la  
się szczególnie w  nocy,  k iedy  nad  
p ogrążonym  w e  śnie  S ępo lnem  

. bije łuna świateł  pa lonych  „sobie 
a... karuzelom".

Poniew aż o akcj i  oszczędnościo­
w e j  w ie  k a ż d y  św ia d o m y  o b y w a ­
tel  — kom en ta rze  zby teczne .

(A n a )

Ciqgl© aktualny problem Wrocławia

Zagrożone budynki
muszą być podstemplowane lub opróżnione

S Ł O W O  P O L S K I E S t r .  3

Studenci składają 
Karty Plebiscytowe

w swoich
liczdimeh

Upór
W  B A R Z E  C ZP G  „Tosco.“ p rzy  

ul. Curie S k ło d o w s k ie j  dzie-  
' je  się źle. N a j le p s z y m  d ow ode m  

tego sm utnego  fa k tu  jes t  to, że  
ju ż  po raz drugi  
i to w  bardzo krót  
k ich  odstępach  
czasu „Spa cerk i“ 
zm u sz o n e  są u -  
mieścić  pod adre  
se m  te j  p laców ki  
k r y ty c zn ą  n o ta t ­
kę.  T y m  razem  
chodzi o b e z u ż y ­
tecznie z m a r n o ­
w a n y  czas c z te ­

rech naszych  czy te ln iczek ,  k tóre  
od godziny  14.30 do 15.50 w y s t a ­
w ia ły  na próbą cierpliwość i p u ­
ste  żołądki, niemiłosiernie  dopo­
mina jące  się o s w e  prawa.

J e d n a k  ani głód, ani  c ierpli­
wość  nie m og ły  m ieć  bezpośred-'  
niego w p ł y w u  n a  szybsze  g o tow a­
nie  się z ie m n ia kó w .  Te zaś jako  
przed m io ty  m a r tw e  nie m og ły
brać odpowiedzialności  za  spóź­
nienie  obiadu. A  k ie ro w n ik  — cóż, 
po prostu  „nie wyszedł** m im o ,  iż 
niedoszl i  ko n su m en c i  natarczyiuie  
się o to dopominali.  (Ana)

Nieporozuinien:e

O B. E. M. m a  w ie lk i  kłopot,  
którego bezpośredn im  p o w o ­

d e m  jes t  n ieporozum ien ie  m ięd z y  
O ddzia łem  Gospodarki  M ie sz k a ­

n iow ej  i W y d z ia ­
łe m  B u dow nic tw a .

Pon iew aż  ob. 
E. M. za jm o w a ł  
z b y t  duże  m ie s z ­

kanie, W ydzia ł  
K w a te r u n k o w y  

w y p o w ie d z ia ł  m u  
je  z  rów nocze-  
s r y m  p rz yd z ie le ­
n ie m  pom ieszcze­
nia  zastępczego.  
To  — w  porządku.  

Lecz  jak ie ż  byio rozczarowanie  
ob. E. M. gdy  po p rzyb yc iu  do 
n o w e j  siedziby stw ierdził ,  że  w  
ża d n y m  w y p a d k u  nie  nadaje  się 
ona na założenie „d om ow e go  og­
n iska",  a próba w p r o w a d z en ia  w  
czyn  tego zam iaru  w r ę c z  zagraża  
bezp ieczeńs tw u  życia.

A b y  obraz był  bardziej w y r a z i ­
sty ,  należy  dodać, że  opinię tę
k r o p ka  w  k ro p k ę  pov:tarza W y ­
dział B u d o w n ic tw a  Prez. M RN.

A n o  — tam ci  sobie, a ci sobie 
„k a żd y  sobie rzep kę  s k r o b i e j a k  
powiedz ia ł  poeta.

A le  dlaczego ob. E. M. m a  tę  
rzep kę  p o tem  zjeść?

Więcej uw agi
P R Z Y  zbiegu ulic W ierzbow ej  

i O ław sk ie j  stoi  w y b u rzo n a  
kamienica .  Jeden  z  p arte row ych
o tw orów  ok ien n ych  został przed  

x  laty założony  
cegłami. Na s k u ­
te k  działania sił 

a tm o sfe ryczn ych  
cegły w y p ię t r z y ­
ły się i zg r a b n y m  

iitK iiii, tjn nad  chodn ik iem ,  z
każdą  chw ilą  zagrażając zdrow iu  
przechodniów .

Ostrożni  o b yw a te le  z daleka, o- 
m ija ją  ten  „ luk zag łady"  s łu s z ­
n ie  obawiając się odniesienia  o- 
brażeń  f izycznych .  Podobnie z re ­
sztą zac how uje  się ek ipa  kon tr  
na, k tóra  n a s z y m  zd a n ie m  p o w in ­
na je d n a k  czynić  odwrotnie .

A  m oże  jednak ,  nie zauw aży ła  
ona  do tąd  opisanego w y że j  d e ­
fek tu ?  Jeżeli  ta k  — to „Spacerki"  
proszą  o udanie  t ie  n a  w s k a za n y  
p u n k t  i ż y w ią  głęboką, nadzieję ,  
i *  ekipa sna jdz ie  ta m  wdzięczne  
pole do popisu . (W er;

Trzeba zostosować sankcje 
zmuszające opornych lokatorów 
do przestrzegania 
zarządzeń władz budowlanych

PRZED k ilkom a dn iam i zaw a liła  się trz y p ię tro w a  kam ien ica  p rzy  
ul. K ie ib a in icze j. J a k  w ykaza  lo śledztw o, p rzyczyną tego było 

o b erw an ie  się  stropów .
W ypadek  pociągnął za sobą o f ia ry  w ludziach . T rzy  ra n n e  osoby 

odw ieziono do szp ita la .

1/^ TÓ tu  zaw in ił i kogo n a leży  po- 
ciągnąć do odpow iedzialności? 

N a p y tan ie  to  n ie  tru d n o  znaleźć 
odpow iedź. Jeszcze w  lec ie  u b ie ­
głego ro k u  p odstem plow ano  m iesz­
k a n ia  w  zaw alonym  b u d y n k u , a w  
poiow ie s ie rp n ia  lok a to rzy  o trzy ­
m ali n ak az  ek sm is ji o raz pom iesz­
czenia zastępcze.

Nie zd a jąc  sobie  sp ra w y  z o- 
g rom u  niebezp ieczeństw a, u p a r ­
ci loka to rzy  odm ów ili opuszcze­
n ia  za jm o w an y ch  lokali. N ie po ­
m ogły p e rsw az je  p racow ników  
In sp ek c ji B u d o w lan e j i Z arządu  
N ieruchom ości K om unalnych . 
Nie w idząc innego w yjśc ia  z sy ­
tu ac ji, a d m in is tra c ja  ZN K  za ­
p rz e s ta ła  p o b ie ran ia  czynszu od 
m ieszkańców  zagrożonej r e a ln o ­
ści o raz  odcięła dop ływ  w ody i 
p rą d u  elek trycznego .

Z aw alen ie  się dom u fachow cy 
p rzew idyw ali od d aw n a . D la tego  też 
o fia ry  w y p ad k u  sam e są w inne 
n ieszczęściu, k tó reg o  m ogli p rze ­
cież un iknąć .

N ieruchom ość p rzy  ul. K ie lb aśn i-  
czej n ie  je s t  p rzy k ład em  bez p re ­
cedensu . R ab u n k o w a gospodarka  
n iem ieck ich  k ap ita lis tó w , w pływ y 
atm osferyczne, n a d m ie rn e  eksp lo ­
a to w an ie  u rząd zeń  dom ow ych pod­
czas o s ta tn ie j w o jn y  — w szystko  
to  złożyło się n a  p rzyśp ieszen ie  
p rocesu  zużycia pozornie trw a ły c h  
n a w e t b u d ynków . I d o p raw d y  nie 
ła tw ą  p ra c ę  m a In sp ek c ja  i P o ­
gotow ie B udow lane, k tó re  m usi 
zabezpieczyć w szystk ie  g rożące za ­
w alen iem  śc iany  i s tropy .

D ziai» lność tych  p laców ek  w  
znacznej m ierze u tru d n ia ją  sam i 
m ieszkańcy  zagrożonych dom ów . 
Częste są  w ypadk i, gdy nie po ­
z w a la ją  oni n a  p o d stem p lo w y - 
w an ie  sw ych  pokoi, poniew aż... 
„to  n ic  ład n ie  w ysłĄ da". Je szcz e  
częściej w ręcz o d m a w ia ją  p rze ­
p ro w adzen ia  się do m ieszkań  za ­
stępczych.

W ypadek , ja k i  m ia ł m ie jsce  p rzy  
ul. K ie lbaśn iczej w anien być  o s ta ­
teczną  p rzestrogą . C ena życia  lu d z ­
kiego je s t  b a rd z ie j w ysoka niż 
n a jp ięk n ie jsz e  n a w e t m ieszkan ie . 
I d la tego  sądzim y, że n ie  z n a jd ą  
się ju ż  lo k a to rzy  n ie  s to su jący  się 
do zarząd zeń  w ład z  budo w lan y ch .

M IE JS K I K o m ite t O brońców  
P o k o ju  k o m u n ik u je  p r a ­

cu jącym  i zam iejscow ym  s tu ­
den tom , iż k a r ty  p leb iscy tow e 
odd&wć b ęd ą  w  uczeln iach , w 
k tó ry ch  sir; ksz tałcą.

W zw iązku  z tym , w szystk ie  
In sty tu c je  z a tru d n ia ją c e  s tu ­
den tów , w in n e  ich  zw aln iać 
z p racy  n a  czas d o k onyw an ia  
tego obow iązku.

W  niedzielę
wycieczka statkami
do Polany Łanowskiej
D Z IA Ł  tu ry s ty k i p rzy  PB P  

„O rb is" w spóln ie  z W oje­
w ódzką R ad ą  T u ry s ty k i o rg an izu ­
je  20 bm . w ycieczkę n a  P o lan ę  
Ł anow ską.

K oszt w ycieczki, w  k tó ry  w łą ­
czono p rzejazd  s ta tk a m i po O drze, 
w yniesie  7 zł.

Z asadniczo w ycieczkę o rg a n i­
zu je  się  d la  członków  Z w iązku 
Zaw odow ego M etalow ców , je d ­
n a k  p rzy jm o w an e  będą  rów nież  
zgłoszenia innych  zak ładów  p ra  
cy, ora*  indy w id u a ln e .
Do 18 bm . m eta low cy  w inn i sk ła  

dać  zgłoszenia zbiorow e w  W y­
dziale  K u lt.-O św . Z w iązku  Z aw o­
dow ego przy  ul. M azow ieckiej 17, 
n a to m iast pozostali, w  dzia le  tu ­
ry s ty k i „O rb isu" — R ynek  38.

(W -y)

Wkrótce miesiąc
społecznej nauki

chodzenia
\  Aż Y D Z IA I, K om un ik acy jn y  
’ * przy  M RN o rg an izu je  w  

b ieżącym  k w a rta le  m iesiąc spo łe­
cznej n a u k i ru ch u  pieszego i w łaś­
ciw ego k o rzy stan ia  ze środków  ko 
m un ikacy jn y ch .

P rz y  pom ocy ek ip  społecznych, 
złożonych z p rzed staw ic ie li ZM P 
i m ilic ji będzie uczyć się p rz e ­
chodniów  p raw o stro n n eg o  ruchu , 
p raw id łow ego  przechodzen ia  je z d ­
ni o raz  w chodzen ia i w ychodzen ia 
z tra m w a jó w  odpow iedn im i po ­
m ostam i.

M am y nadzie ję , że „n au k a  n ie  
pójdzie  w  las" i po m iesiącu  w ro 
c ław ian ie  n areszcie  n au czą  się po­
ru szać  po sw oim  m ieście.

(W er)

W  nagrodę

za dobre wyniki
w nauce i zachowaniu

| zostaną wysłani
na Festiwal w Berlinie
W RA M A C H  ak c ji p rzy g o to w aw ­

czej do I I I  F es tiw a lu  M łodych 
B o jow ników  o P okój odbyła się w  
IV Szkole O gólnoksz tałcącej k o n ­
fe re n c ja  w yborcza.

P rz y b y li n a  n ią  p rzed staw ic ie le  
ZW  Z M P i M K O P.

K o n fe re n c ja  p rzem ien iła  się w  
żyw iołow ą m an ife s ta c ję  m łodzieży 
n a  rzecz pokoju .

W n ag ro d ę  za ce lu jące  w ynik i 
w  n au ce  i ak ty w n ą  p racę  sp o ­
łeczną na  delegatów  w y b ran o : z 
kl. X  b G icra tó w n a . f .abucia  i 
K icrp iczow a, z ki. IX  b D zicw ier- 
skiego, a z m a tu rzy stó w  Z abol- 
sk iego z XI d.
N a k o n fe re n c ji m ie jsk ie j w y b ie ­

rze  się spośród  d e leg a tó w  tych , 
k tó rzy  w y ja d ą  na  I I I  Ś w ia to w y  
F estiw a l M łodzieży do B erlina .

(BB)

Zaginął
6-Setni
chłopczyk
W N IK  D Z IE L Ę  13 b m . w  H a l l  L u d o  

w o j, z a g in ą ł  6 -c io  l e tn i  c h ło p c z y k .  
D z ie c k o  u b r a n e  b y ło  w  s z a r y  g a r ­

n i tu r  ( d łu g ie  s p o d n ie ) .  N a z y w a  s ię  
F r a n c is z e k  P ł u c ie n n ik  1 m ie s z k a  p r z y  
u l .  G ó r e c k ie g o  60 w S ta b lo w lc a c h .  
C h ło p ie c  J e s t  b lo n d y n e m ,  m a  n i e b i e s ­
k ie  o c z y . W y s o k o ść  o k . 118 c m . K to ­
k o lw ie k  z a u w a ż y łb y  d z ie c k o ,  p r o s z o ­
n y  j e s t  o o d p r o w a d z e n ie  j e  d o  d o m u  
lu b  d o  n a jb l iż s z e g o  k o m is a r i a tu  M .O .

(A n a)

Osiedle Zakrzów
czeka
na sklepy MHD
W  ZW IĄ Z K U  z p rzy łączen iem  

do W rocław ia  k ilk u  osiedli 
podm iejsk ich , MHD uruch o m iło  
now e p u n k ty  sprzedaży  i u sługo­
w e d la  m ieszkańców  ty ch  osiedli.

I  ta k  w  k w ie tn iu , B rochów  o trzy  
m ał 3 sk lepy  spożyw cze: cu k ie rn i 
czy, w ę d lin ia rsk i i spożyw czy, a 
w  k o ńcu  tego m iesiąca  będzie  u ru  
chom iona m asa rn ia .

W W ojnow ie zostaną o tw a rte  2 
p u n k ty  sprzedażne: spożyw czy i
a rty k u łó w  g o sp o d a rs tw a  dom ow e­
go. W k w ie tn iu  o tw a rto  ta m  szew 
ski p u n k t usługow y. R ów nież Zer 
n ik ł o trzy m a ły  d e ta liczn y  p u n k t 
sprzedaży w ęgla i sk lep  g a la n te ­
ry jn y .

N ajgo rzej p rzed staw ia  się s p r a ­
w a sk lepów  w  osiedlu  Z akrzów , 
gdzie n ie  m a żadnego sk lepu . Po- 

j n ie w a i MHD w  n ajb liższym  czasie 
I p la n u je  o tw arc ie  6 -eiu  now ych 
i placów ek, w in ien  p am ię tać  o tych  
; dzieln icach, aby  ludzie p racy  m o­

gli zao p a try w ać  się n a  m iejscu , 
; bez jeżdżen ia  do c en tru m  m iasta .

(ag).

N ie  ma już

żółtych skrzynek
pocztowych

U W A G I n a  m a łą  ilość listów  
poleconych, n ad a w a n y c h  za po­

ś red n ic tw em  sp ec ja ln y ch  żółtych  
sk rzy n ek  pocztow ych, zarządzono 
ich skasow anie .

W  raz ie  n a tło k u  p rzy  o k ien ­
kach, k lienci m o są  w rzucać  listy  
te  do zw y k łe j sk rzy n k i p rzy  ul. 
K rasiń sk iego , pod w aru n k iem , a -  
by były  w łaśc iw ie  op łacone i po­
sia d a ły  w y raźn y  n ap is : „P O L E ­
CONY", p o d kreślony  ołów kiem  
kolorow ym .
D ow ody n a d a n ia  m ożna odb ierać  

n a z a ju trz  w  o k ien k u  n r  8 od godz. 
8 do 20-tej w  u rzędzie  W rocław  1 
(ul. K rasiń sk ieg o  1).

L is ty  polecone, w rzu can e  do 
sk rzy n ek  zw ykłych  n a  te re n ie  m ia ­
sta , będ ą  re je stro w an e , przez u rząd  
pocztow y „W rocław  2“ (ul. St. M a­
łachow sk iego  7) i ta m  będ ą  W yda­
w an e  dow ody n ad an ia . (m. k.)

<$> Chłopcy z W - g o  Ośr. S zk o le n ia  Z aw odow ego  postanow ili  z a ­
ciągnąć się do szkó l  of icerskich. Z M P -o w ie c  T adeusz  Pła tek  w y ­
pełnia w łaśn ie  kw es t io n a r iu sz  zg łoszen iow y. K o le d z y  z  uw agą  
przyp a tru ją  się, co na leży  wpisać  w  poszczególne rubryk i .

Nie wszędzie
wolno się kapać
L E D W O  n a s ta ł y  p ie r w s z e  c ie p le js z e  

d n i ,  a  w r o c ła w ia n ie  Ju ż  r o z p o ­
c z ę li  k ą p a ć  s ię  w  O d rz e  i O ła w ie .

W z w ią z k u  z ty m  k o m u n ik u je m y ,  że  
n i e  w o ln o  k o r z y s t a ć  z  k ą p ie l i  w  n a s t .  
m ie j s c a c h :

O d  m o s tu  O s o b o w lc k le g o  d o  m o s tu  
T r z e b n ic k ie g o ,  o d  m o s tu  T r z e b n ic k ie  
g o  d o  m o s tu  K o le jo w e g o  K a to w ic k ie ­
g o , o d  m o s tu  K a to w ic k ie g o  d o  B . K r / y  
w o u s te g o ,  o d  B . K r z y w o u s te g o  d o  Jaz 
z u  P s ie g o  r o l a ,  • o d  m o s tu  J a g i e l l o ń ­
s k ie g o  d o  m o s tu  B . C h r o b r e g o ,  o d  m o  
s tu  B . C h r o b r e g o  d o  O p a to w lc e ,  o d  
m o s tu  P o m o rs k ie g o  d o  m o s tu  U n iw e r ­
s y te c k ie g o ,  o d  R ó ż a n J ta  d o  m o s tu  P o ­
z n a ń s k ie g o ,  o d  m o s tu  P o z n a ń s k ie g o  
d o  S to c z n i  O d r z a ń s k ie j ,  o d  m o s tu  
G r u n w a ld z k ie g o  d o  S z c z y tn ic k ie j ,  o d  
m o s tu  Z w ie r z y n ie c k ie g o  d o  O p a to w l­
c e , o d  W o d o c ią g ó w  d o  N o w e g o  D o m u  
1 o d  u l. K r z y w e j  G ro b l i  d o  u l .  N is k ie  
Ł ą k i .

G d z ie  kupić

podarek
imieninowy?
P RZEC H O D ZĄ C  u licą  S ta lin -  

g rad zk ą  m ożna zauw ażyć r e ­
m o n t lokalu  po d aw n y m  barze  
„P od  jem io łą" . M a tu  pow stać 
p ie rw szy  w e W rocław iu  p u n k t 
sp rzedaży  u p om inków  im ien in o ­
w ych i św ią tecznych .

S k lep  ten , na leżący  do M H D po 
siadać  będzie  o św ie tlen ie  ja rzen io  
w e o raz  now oczesne u rząd zen ia  
w n ętrza .

Pojutrze ciągnienie
C z y  kupiłeś już L O S ?

H A N D L O W E

S P R Z E D A M  s i ln ik ,  n a d  
w o z ie  i c z ęśc i d o  A d i e ­
t a  -  T r iu m p h a .  T e l e ­
fo n  45-‘J3 w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h .  »75tib

“ ; N O W O C Z E S N Y  k o m -  
jp le t  k u c h e n n y ,  łó ż k a , 
k r e d e n s  — s p rz e d a m .  
G a jo w a  55 m . 3. O d  g o ­
d z in y  17-1 e j.  1685g

R O Ż N E

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

K ie ro w n ik ó w  Z a k ła d ó w  G a s t ro n o m ic z n y c h ,  k u  
c h a rz y  i k u c h a r k i ,  m a g a z y n ie r ó w  o r a z  ro z l l -  
c z e n io w c ó w  z a t r u d n ią  W ro c ła w s k ie  Z a k ła d y  
G a s t ro n o m ic z n e .  Z g ło s z e n ia :  S e k c ja  P e r s o n a ln a  
W ro c ła w , u l .  s ta l ln g r a d z k a  8, 1755k

S P R Z E D A M  r a d io
„ A G A "  n o w e  z m a g ic z  
n y r n  c k ie m .  O g lą d a ć  od  
g o d z . 15 — 20, W ro c ­
ła w , D a m ro ta  15 m . 3.

’ 679g

S P R Z E D A M  n a ty c h ­
m ia s t  s a d , o r a z  u p r a w ę  
n a  s e z o n . O f e r ty  p o d  
„ B i s k u p in " .  1675g

O S IE D L IŁ E M  Się. — D r 
G re g o ro w ic z .  C h o ro b y  
c h i r u r g ic z n e  i k o b ie c e .  
R y n e k  8 I I  p . G o d z . 16
— 18. 1654G

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  — g o s p o d y n i,  
d o  s a m o d z ie ln e g o  p r o ­
w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a  
d w o jg a  o só b . Z g ło s z e ­
n ia  w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  w  B iu r z e  O g ło ­
sz e ń , P o d w a le  Ś w id n i ­
c k ie  26. J757b

Czytajcie „SŁOWO"

W  godzinę późn ie j  cz łonek  szko lnego  Zarządu  ZMP,  K r u p -  
czyńsk i ,  odnosi w y p e łn io n e  am kie ty  do .W o j s k o w e j  K o m is j i  R e je ­
stracyjnej*  F oto : C zelny

Capstrzyk młodych bojowników
walki o pokój

odbędzie się dziś wieczorem
N a  ZA K O Ń C ZEN IE  D ni O św iaty , K siążk i i P ra sy  odbędzie się  

dn ia  15.V b r. c ap s trzy k  M łodych  B ojow ników  W alki o P o ­
kój. M łodzież, g ru p a m i z różnych  pun k tó w  m ias ta , u d a  się  n a  cen ­

tra ln ą  zbiórkę, n a  P lac  M łodzieżo wy.

W czasie p rzem arszu  przez u l i ­
ce, poszczególne zespoły a rty s ty c z  
ne ZM P będą d aw ały  p rzedstaw ię  
n ia. I ta k  zespół a rty s ty c z n y  II  
dzieln icy  za trzy m a się n a  sw ojej 
tra s ie  w  n as tę p u ją c y c h  p u n k tach :
D w orzec O dra , p lac E ngelsa  i plac 
Solny.

Zespół a r ty s ty czn y  I--ej d z ie ln i­
cy będzie  w y stęp o w ał n a  p lacu  
p rzy  D w orcu  G łów nym , n a  R y n ­
ku  i w reszc ie  n a  p lacu  M łodzieżo 
w ym . ’

Zespół a r ty s ty czn y  I I I - e j  dz ie l­
n icy: n a  p lacu  K ościuszki i n a  
p lacu  M łodzieżow ym .

Z espół a rty s ty c z n y  IV -e j dzieln i 
cy: n a  ul. S ta lin g rad zk ie j.

Zespół a r ty s ty c z n y  V -ej dzielni 
cy: n a  p lacu  Ż uław skiego .

W ystępy  te odbędą się pod h a ­
słem  „m łodzież w ro c ław sk a  p ieś-

N o ta tn ik

nią  i tań cem  w alczy  o pokój i 
P lan  6 - le tn i“.

B ędą one rów nocześn ie  „próbą 
ogn ia" naszej bojow ej m łodzieży 
przed  Z lo tam i D zieln icow ym i, n a  
k tó ry ch  w y łon ione  zostaną n a jle p  
sze zespoły n a  M ie jsk i Z lo t M ło­
dych  B ojow ników  W alki o Pokój.

(J. G.)

&WiDOWi§M

■jlr P r z e w o d n ic z ą c y  d r u ż y n  i z a s t ę p ­
c ó w  Z J iP  o r a z  p e łn o m o c n ic y  k ó ł  Z M P  
z b ie r a ją  s ię  n a  o d p r a w ę  w  ś w ie tl ic y  
Z D  Z M P  p r z y  u l .  P o m o r s k i e j  17 w  
d n iu  16, b m . o  g o d z . 1 7 -te j.

Z e b r a n ie  k o ła  p r a c .  f in a n s o w y c h  
S t r o n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  c z w a r te k  o  g o d z . 18*-teJ w  
lo k a lu  M K  SD .

★  D z iś  o g o d z . 1 8 -te j w  ś w ie t l ic y  
P r e z .  M R N , u l .  O le ś n ic k a  7, o d b ę d z ie  
s ię  z e b r a n i e  ro b o c z e  a k ty w u  O b r o ń ­
c ó w  P o k o ju  z  I X -e g o  O b w . K d m i te tu  
O. P .  N a  z e b r a n iu  r o z d a w n a e  b ę d ą  
k a r t y  p le b i s c y to w e .

★  D y s k u s j a  n a d  k s ią ż k ą  „ S z c z ę ś c ie "  
— P & w le n k i o d b ę d z ie  s ię  31 b m . w  
k lu b ie  T P P R ,  R y n e k  G.

★  Z a m k n ię to  d la  r u c h u  k o ło w e g o  
u l .  C z y s tą ,  n a  k t ó r e j  r u in y  j e d n e g o  z 
b u d y n k ó w  g ro ż ą  z a w a le n ie m .

Odpowiedzi
Redakcji

T a d e u s z  K o ło d z ie jc z y k  1 k o le d z y .  —
O d p is  W a sz e g o  l i s tu  p r z e k a z a l i ś m y  d o  
P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig ie n y ,  k t ó r y  
p o  p r z e p r o w a d z e n iu  o d p o w ie d n ie j  in  
s p e k c j i  p o w ia d o m i o  s p o s o b ie  i r e z u l ta  
la c h  z a ła tw ie n ia  s p ra w y .  S z k o d a  j e d ­
n a k ,  iż n ie  d o s ta r c z y l i ś c i e  n a m  z a k u ­
p io n e j  b u t e l k i  p iw a .  U ła tw i ło b y  to  
p r z e p r o w a d z e n ie  d o c h o d z e ń .  O w y n i ­
k u  p o w ia d o m im y .

H e n r y k  D u r a .  — L is t  s k ie r o w a l iś m y  
d o  Z a r z ą d u  x N ie ru c h o m o ś c i  K o m u n a l ­
n y c h .  M u s im y  j e d n a k  z a z n a c z y ć ,  że  w 
w y p a d k u  o k t ó r y m  p isz e c ie , w ie le  Je s t 
w a s z e j  w ła s n e j  w in y .  B o  c z y ż  n ie  l e ­
p ie j  b y ło  p r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i  w e  
w ła s n y m  z a k r e s ie  u z u p e łn i ć  b r a k u j ą ­
c y  k a w a łe k  p a p y ,  n iż  w  t e j  c h w il i  p o d  
s ta w ia ć  w ia d i  a  i w z y w a ć  p o m o c y  
Z N K ?  M u s im y  s tw ie r d z ić ,  iż  n ie  j e ­
s te ś c ie  d o b r y m  g o s p o d a rz e m . A  to  
w s ty d !

H e le n a  C ie s ie ls k a .  — N o ta tk ę  W asz ą  
o t r z y m a l i ś m y .  B ę d z ie m y  in te r w e n io ­
w a ć .

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19. — 

, .P a r i a “ ,
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ W ó jt  A n n a " ,
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 — 

„ W o d e w il  w a r s z a w s k i"  (z a m k n .) .
W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L Ą S K L E  — p i.  W o je w ó d z ­

k i  — 1) „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie ­
go  i s z tu k a  ś lą s k a " ,  2) „ K s ią ż k a  c ze  
s k a  w  w a lc e  o p o s tę p  i p o k ó j“ .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l .  G d y ń  
s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o k u ­
m e n c ie " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — 
u l.  S > :a jn o ch y  10' — „ G r a f ik i  r e w o ­
lu c y j n e " .

P A W IL O N  4 K O P U Ł  — „ P l a n e t a r i u m "  
— p o k a z  z  p r e l e k c j ą  — g o d z . 18 1 
18.45.

K IN A
Ś L Ą S K  — „ W e s o łe  z a w o d y "  (cz e sk i)

g o d z . 16, 18 i 20.
W A R S Z A W A  — „ D n i  z d r a d y "  (cz e sk .) , 

g o d z . 16, 18 i 20.
S C A L A  — „ D z ie w c z ę  z e  S ło w a c j i "

(c z e sk .) ,  g o d z . IG, 18,15 i 20,30.
P R Z O D O W N IK  — „ R w ą c y  p o to k "

( fln .) , g o d z . 16. 18 1 20.
P O L O N IA  — „ W ilc z e  d o ły "  (cz e sk .) , 

g o d z . 15,30, 18 i 20,30.
P O K O J  — „ S e n  o  m iło ś c i"  ( fr a n c .) ,

g o d z . 17 i 19.
P IO N IE R  — P r o g r a m  o ś w ia to w y :  „ N a u  

k a  i t e c h n i k a " ,  „ N a  ś c ie ż k a c h  d z i ­
k ic h  z w ie r z ą t"  g o d z . 16 1 17; „ S /S  
O rz e ł  z a g in ą ł "  ( ra d z .) ,  g o d z . 13 i 20.

T Ę C Z A  — ,,D z iś  o  w p ó ł  d o  j e d e n a ­
s t e j "  (c z e s k  ), g o d z . 16, 18,15 i 20,30.

L E T N IE  — „ G u r a m is z w il i "  ( ra d z .) ,  — 
g o d z . 20.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z . 9—19.

*
F O T O P L A S T IK O N  — „ P u s ty n ia  S a h a ­

r a " .  C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21.

★
N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :
S P O Ł . N r . 8 — p l .  P .K .W .N . 2 
S P O Ł . N r . 5 — u l .  S t a l i n a  51,
S P O Ł . N r . 12 — u l .  P i a s to w s k a  35, 
S P O Ł . N r . 142 — u l .  M ik o ła ja ,
S P O Ł . N r . 145 — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z -  

k a  18-a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  63/68.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I  — u l .  P a  

s te u  r a  4.
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r . 5 (o d d z . d z ie c .)  

u l .  K a s p r o w ic z a  61/66.
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Słowo

Sportowcy polscy biorą czynny udział
w Harodowym Plebiscycie Pokoju
i utrwalają .zdobycze  
mas p r a c u j ą c y c h

Szczygielski 
i Kaszyński (lat)
mistrzami
Zrzeszenia
Z r z e s z e n i e  s p o r t o w e  G ó m ik  m a  

Ju ż  s w o ic h  m is t r z ó w  p l ę ś c l a r -  
I k lc h .  W  R u d z ie  Ś lą s k ie j  o d b y ła  s ię  
t r z y d n i o w a  b a ta l i a  „ g ó r n ik ó w "  z  u -  
d z ia łe m  96 z a w o d n ik ó w  r e p r e z e n t u j ą ­
c y c h  k lu b y :  C z e la d z i ,  B ie ls z o w ic ,  W ał 
b r z y c h a ,  I n o w r o c ła w ia ,  Z a b r z a ,  R o k i t  
n i c y ,  R u d y  Ś lą s k i e j ,  C z e r w io n k i,  P i e ­
k a r  i  R a d z io n k o w a .

K i lk u d n io w e  w a lk i  
B ta ły  n a  s ła b y m  p o ­
z io m ie  te c h n ic z n y m .  
W ię k s z o ś ć  z a w o d n i ­
k ó w  p r z y j e c h a ł a  n a  
m is t r z o s tw a  n i e  p r z y  
g o to w a n a .

N ie  o b e s z ło  s ię  b e z  
n ie s p o d z ia n e k  d o  k tó  

‘ r y c h  z a l ic z y ć  n a le ż y  
p o r a ż k ę  m is t r z a  P o l s k i  j u n io r ó w  w  
w a d z e  l e k k i e j  P a w ło w s k ie g o .  D u ż y  
s u k c e s  o d n ie ś l i  p i ę ś c i a r z e  w a łb rz y s c y  
z d o b y w a ją c  w  s i ln e j  k o n k u r e n c j i  d w a  
t y t u ł y  p r z e z  S z c z y g ie l s k ie g o  w  w a d z e  
p ió r k o w e j  i  K u s z y ń s k ie g o  w  c ię ż k ie j .

A  o to  w y n ik i  w a lk  f in a ło w y c h :

W  w a d z e  m u s z e j  S w ie r c z c k  (Z a b rz e )  
w y g r a ł  w a lk o w e r e m  n a  s k u te k  n ie  do  
p u s z c z e n ia  d o  w a lk i  p r z e z  l e k a r z a  in o  
w r o c ła w ia n in a  E r ik s a .

W  k o g u c ie j  H e p je n w a ld  w y p u n k t o ­
w a ł  M a z u r a  (R a d z ik ó w ).

W  p ió r k o w e j  w a łb r z y s z a n in  S z c z y ­
g i e l s k i  w y g r a ł  b e z  w a lk i  n a  s k u te k  
k o n t u z j i  M ro z o w s k ie g o  ( In o w ro c ła w ) .

W a g a  l e k k a :  P y p e ć  (R u d a )  w y g r a ł  
B a  p u n k t y  z G a z d ą  (Z a b rz e ) .

W  le k k o p ó l ś r e d n łe j  R ó ż a k  (C zelad ź}  
w y g r a ł  p r z e z  d y s k w a l i f ik a c j ę  L a s o ty  
(W ire k ) .

W a g a  p ó ł ś r e d n ia :  K u  li sza  (R o k i tn lc a )  
z o s ta ł  z d y s k w a l i f ik o w a n y  w  w a lc e  z 
O k r u s z k ie w ic z e m  (R a d z io n k ó w ).

W  l e k k o ś r e d n ie j  F i l i p c z y k  (C z e rw lo n  
k a )  p o k o n a ł  p r z e z  k .  o . w  d r u g ie j  r u n  
d z ie  J ę d r z e jc z y k a .  ( In o w ro c ła w ) .

W  ś r e d n i e j  T o m ik o w i  (B ie ls z o w lc e )  
p o d d a ł  s ię  w  I I I - c lm  s ta r c iu  Z a le w s k i  
( In o w ro c ła w ) .

W a g a  p ó łc ię ż k a :  P a t e r o k  (R u d a )  w y  
g r a ł  p r z e z  t e c h n ic z n y  n o k a u t  w  I i - e j  
r u n d z i e  z  B ie lą  ( C z e rw lo n k a ) .

M is t r z e m  Z r z e s z e n ia  w  w a d z e  c ię ż ­
k i e j  z o s ta ł  K u s z y ń s k i  (W a łb rz y c h )  z w y  
c ię ż a ją c  p r z e z  t .k .o .  w  I l l - e J  r u n d z ie  
Z y m e lę  ( P ie k a r y ) .

(Z u k )

W  d n iach  od 17-go do 24 m a ja  będzie p rzep row adzony  N a ro ­
dow y P le b isc y t P oko ju , w  k tó ry m  cały  n a ró d  jed n o m y śln ie  p o ­
p rze  ap e l Ś w ia to w e j R ad y  P o k o ju  o zaw arc ie  p a k tu  p oko ju  m iędzy 
5 w ie lk im i m o carstw am i. W  ak c ję  p leb iscy tu  w łącza ją  się  rów n ież  
w szyscy  spo rto w cy  polscy.

S porto w cy  polscy  zaw sze gorąco 
m an ife s to w a li sw ą  so lidarność  z 
w szy stk im i lu d źm i w alczącym i o 
pokój. N iew ą tp liw ie  i ty m  razem  
dołożą też  w szelk ich  w ysiłków , 
by  ich  . u dzia ł w  o lbrzym ie j 
w ag i k am p an ii, b y ł ja k  n a jb a r ­
dziej m asow y  i ak ty w n y . P oszcze­
gólne koła, k lu b y  i L Z S -y  u tw o ­
rzy ły  zespo ły  a g ita to ró w  pokoju , 
k tó re  z d n iem  17 bm . w y ru szą  w  
te re n , ce lem  zb ie ran ia  podpisów  
pod K a r tą  N arodow ego  P leb iscy tu  
P okoju . '

W szystk ie  im p rezy  sp o rto w e p rzy  
padające* zgodnie z jed n o lity m  k a ­
len d a rzem  sp o rto w y m  G K K F  na  
ok res m iesięcy  m a ja  i czerw ca bę 
dą  się  o d b y w ały  pod  h as łem  P le ­
b iscy tu  i  I I I  Ś w iatow ego  Z lo tu  
M łodych B o jow ników  o P okój, 
k tó ry  w  s ie rp n iu  b. r . odbędzie 
się w  B erlin ie .

D otyczy to  w  szczególności: 
sp o tk a ń  m iędzy n aro d o w y ch  1 
m ięd zy p ań stw o w y ch  w e w szyst 
k ich  d y sc y p lin a ch  sp o rtu , im ­
p rez  m istrzo w sk ic h  n a  szczeblu 
c e n tra ln y m , e lim in acy jn y ch  z a ­
w odów  zrzeszeń  spo rtow ych  
p rz e d  S p a r ta k ia d ą  le tn ią , ro z ­
g ry w ek  p iłk a rsk ich , w szelk ich  
im p re z  o c h a ra k te rz e  m aso ­
w ym , po łączonych  ze zda\va- 
n iem  n o rm  n a  o d znakę SPO  i 
Innych.

S po łeczeństw o  P o lsk i skup ione 
w e F ro n c ie  N arodow ym  w a lk i o po 
kó j i o P la n  6 -le tn i z a m a n ife s tu ­
je  w o lę  w a lk i o u trz y m a n ie  pow ­
szechnego pokoju , w a lk i w  o b ro ­
n ie  osiągn ięć  zdoby tych  o fia rn y m  
tru d e m  m as p racu jący ch , zrealizo  
w an y ch  d zięk i p rzy jaźn i, w sp ó łp ra  
cy i b ra te rsk ie j pom ocy „w ielkiego 
Z w iązk u  R adzieckiego.

Kolejarz (Wr.) 
Spójnia (Ziębice) 
11:9

B R O C H O W IE odbyło  się  dc- 
c y d u jące  sp o tk a n ie  p ię śc ia r­

sk ie  o m istrzo stw o  k lasy  A p o ­
m iędzy  w ro c ław sk im  K o le ja rzem  
a  d z ie s ią tk ą  z ięb lck ic j S pó jn i. Po 
w a lk ach  sto jąc y ch  n a  p rz e c ię t­
n y m  poziom ie, zw ycięży li w ro c ła ­
w ian ie  w  sto su n k u  11:9.

W ynik i tech n iczn e  (na p ie rw ­
szym  m iejscu  k o le jarze):

W m uszej —  M a zu re k  p rzeg ra ł 
n a  p u n k ty  z S zulim em .

W  kogucie j — B il w y p u n k to ­
w a ł po żyw ej w alce  H a jm an a .

W  p ió rk o w ej — W aw rzyńczyk  
zw yciężył n a  p u n k ty  B o rk o w sk ie ­
go.

W  lek k ie j — K ow alczyka w y ­
p u n k to w a ł R osiak .

W lek k o p ó łśred n ie j —  P a jd a  
po em o cjo n u jące j w alce  zrem iso­
w ał z w alczącym  z o d w ro tn e j 
pozycji Pj^dą.

W p ó łśred n ie j — Ż m ijew skiego  
w y p u n k to w a ł S o łd ryk .

W  lek k o śred n ie j —  Z ie lińsk i 
zdobył p u n k ty  w a lk o w e re m  z po ­
w odu  b ra k u  p rzeciw n ika .

W śred n ie j — P ro te jło  p rzeg ra ł 
n a  p u n k ty  z B u k łak iem .

W  półc iężk ie j — S ilu k  w y g ra ł 
v. o.

W o sta tn ie j w a lce  d n ia  — w  
w adze ciężkiej — L epczyńsk i w y ­
g ra ł n a  p u n k ty  z L ew ick im .

(Żuk)

F ra g m en t sp o tk a n ia  k o s z y k a ­
rzy  ra d z ieck ich  z k o szy k a rza ­
m i d u ń sk im i, k tó re  z a k o ń c zy ­
ło  s ię  w y so k im  zw y c ię s tw e m  

d ru ż y n y  ra d zieck ie j.

Sukces
zawodnika

S t a l i - P s f a w a g
t S T  G d ań sk u  odbył się doroczny 
”  b ieg  n a  p rz e ła j o rg an izo w a­

ny  przez  R e d ak c ję  „G łosu  W ybrze 
ża“ z o kazji D ni O św iaty , K siążk i 
i P ra sy .

W głów nym  b iegu  d la  sen io rów  
n a  d y sta n sie  3500 m s ta rto w a ł rów  
n ież  zaw o d n ik  S ta li - P a faw ag u  
W ięcek. W ro c ław ian in  z a ją ł w  
siln e j k o n k u re n c ji 5 -te  m iejsce.

W śród  po k o n an y ch  przez niego 
zaw o d n ik ó w  znaleź li się  m iędzy 
in n y m i rep re z e n ta n c i: D zw onków  
sk i (S pó jn ia  W łocław ek) i B on iec­
k i (S pó jn ia  G dańsk ). Czas W ięcka 
— 11:33,4 m in.

(Żuk)

K olarze  czechosłow accy  pod­
p isu ją  apel Ś w ia to w e j R ad y  

P o ko ju .

0  Puchar Polski
Ogniwo (Bytom)
przegrywa
z ButEowIssymi 
(Chorzów)

16 d ru ży n  sp o tk a ło  się w  n ie ­
dzielę 13 bm . w  1/8 f in a łu  n a jw ię k ­
szej im p rezy  p iłk a rsk ie j P u c h a ru  
P o lsk i.

W Szczecinie, W arszaw ie , Łodzi
1 R zeszow ie zaw odom  n ad an o  u ro ­
czystą  op raw ę. N a sta d io n a ch  zg ro ­
m adziło  się w ie le  publiczności, k tó ­
ra  o k la sk iw a ła  d e filu ją ce  d ru ży n y .

N iezw yk le  zacię te  by ły  p u c h a ro ­
w e „d e rb y “ w  sto licy : CW KS —  K o ­
le ja rz . W  n o rm a ln y m  czasie  w yn ik  
m eczu  b rzm ia ł 2:2, a  zarządzona 

„  d o g ry w k a  n ic  d a -  
t b  ła  rozstrzygn ięc ia , 
r  ' kończąc się  w y n i­

kam i 1:1, 0:0, 0:0.
P iłk a rz e  p o rtu  

szczecińskiego s ta ­
w ia li zac ię ty  opór 
p ierw szo ligow ej 
U nii z C horzow a, 
p rzeg ry w a jąc  1:5 

(0:0). W  K rak o w ie  m iejscow a G w ar 
d ia  w y g ra ła  w ysoko z pab ian ick im  
W łókn iarzem  8:0 (5:0), zaś G w a r­
d ia  Szczecin pok o n a ła  s ta ra c h o w i­
ck ą  S ta l 5:0 (3:0).

W R zeszow ie k rak o w sk i W łó k ­
n ia rz  po ciężkim  m eczu w y g ra ł z 
m ie jsco w ą S ta lą  2:1 (1:1). W O ko­
cim iu  S p ó jn ia  po b czb ram b o w ej 
p ie rw sze j połow ie p rzeg ra ła  ze S ta ­
lą  7. L ip in  0:1.

W  C horzow ie B u d o w lan i w y e li­
m inow ali po p ięk n e j g rze  b y to m ­
sk ie  O gniw o 1:0 a  w  Łodzi W łó k ­
n ia rz  zw yciężył S ta l z P oznan ia

Sekcja tenisowa Gwardii
najsilniejszą na Dolnym Śląsku

(S T A D IO N  O lim p ijsk i je s t w y m arzo n y m  te ren em  do u p ra w ia n ia
^ w s z y s tk ic h  dziedzin  sp o rtu . Co n iedzie lę  z ja w ia ją  się tu  tłu m - 

n is  w ro c ław ian ie  by  oglądać ciekaw o im prezy  p iłk arsk ie , le k k o ­
a tle ty czn e  g im nastyczne, a w  n ajb liższym  czasie i p ływ ackie.

O prócz doskona łych  boisk  s tad io n  posiada k ilk an aśc ie  kortów  te ­
n isow ych  położonych p ięk n ie  w śród  drzew  i zieleni.
N a n ich  w łaśn ie  k o n c e n tru je  się 

ca ła  d z ia ła lność  n a js iln ie jsze j sek ­
cji ten isow ej naszego m ia s ta  —
G w ard ii.

U bieg łej n iedzieli gw ardziśc i za­
in au g u ro w a li sezon w ew n ę trzn o - 
k lu b o w y m  tu rn ie je m , b ędącym  
w łaśc iw ie  o s ta tn im  e tap em  p rzy ­
go to w ań  sekcji, do zb liża jących  się 
pow ażn ie jszych  sp o tk a ń  m iędzyr 
k lub o w y ch  i m istrzow sk ich .

2:1 <1:1* (Bil)

S K S -y  
propagują sport
na wsi
W r a m a c h  łą c z n o ś c i  m ia s ta  ze  w s ią  

— s p o r to w c y  S z k o ły  O g ó ln o k s z ta ł  
c ą c e j  lm . S t .  Ż e r o m s k ie g o  w  J e le n i e j  
G ó rz e  z o s ta l i  z a p ro s z e n i  n a  d z ie ń  13 
m a,1a — Ś w ię to  L u d o w e  — d o  S ie d lę -  
c ln a  p r z e z  m ie j s c o w y  L u d o w y  Z e s p ó l  
S p o r to w y ,  g d z ie  r o z e g r a l i  k i lk a  s p o t ­
k a ń  to w a r z y s k ic h  z m ie j s c o w y m i  s p o r  
to w c a m l .  ki

D o  S ie d lę c ln a  w y je c h a l i  p in g -p o n g i -  
ś c i  o r a z  s e k c j a  p i łk i  s ia tk o w e j .  (K a r )

G W A R D IA  M A N A JLE PSZ Y C H  
T EN ISIST Ó W

P rz e jśc ie  k ilk u  czołow ych za ­
w odn ików  A Z S -u : D erubsk iego ,
R ażniew skiego, L ub ien ieck ie j i in ­
ny ch  w  szereg i G w ard ii s tw orzy ło  

w  ty m  k lu b ie  naj 
siln ie jszą  sekcję  te  
n iso w ą W rocła­
w ia. O s ta tn i tu r -  

' n ie j w y k aza ł, że 
g w ardziśc i dobrze 
p rzygo tow ali się 
do tegorocznego  se 
zonu, k tó ry  będzie  
o b fito w ał w  w ie l­
k ą  liczbę c iek a ­
w y ch  im prez. 

S ek c ja  G w ard ii liczy 30 człon­
ków  i  sk ład a  się w  50% z ju n io ­
rów . B eker, R ow ińsk i, R uszecka, 
T eddy  oraz  14-letn i G arsteck i m a 
ją  zad a tk i n a  d obrych  ten isistów . 
S pośród  k o b ie t w y ró żn ia ją  się 
p racow itośc ią  i w y n ik am i: K udeł 
ska, Ja n u szo w a, S koczyńska i L u - 
b ien iecka . W szystk ie  o n e  m a ją  

ju ż  dużą  ru ty n ę  m eczow ą.
N a tren in g i sekcji, k tó re  p ro ­

w adzą in s tru k to rz y  F igę i D eru b - 
ski, uczęszcza p onad to  spo ra  licz­
b a  m łodzieży  z innych  k lubów  i 
n iezrzeszonej. W chw ili obecnej 
ten isiśc i m a ją  do dyspozycji 5 k o r 
tów , o raz  n o w o w y b u d o w an ą  śc ia ­
nę  tren in g o w ą. P ew n ą  tru d n o ść  w  
n a leży ty m  p rzyg o to w an iu  kortów , 
stanow i b ra k  m ączk i ceg lanej.

W ROCŁAW  ZOBACZY 
DOBRY T EN IS 

Mecz P o lsk a  — W ęgry  p o ­
krzyżow ał nieco p lan y  k ie ro w ­
n ic tw a  sekcji G w ard ii, k tó ro  za 
m ierza lo  sp row adzić  do W ro ­
c ław ia  łia  to w arzy sk ie  sp o tk a ­
n ie  siln y  zespół G w ard ii K a to ­
w ice, ze Skoncck im  II, C h y ­
tro w sk im  i P op ław sk im . M ecz 
t t n  dojdzie  Jednak  do s t a tk u  w 
p ie rw szy ch  d n iach  czerw ca.

O prócz tego będziem y m ie li 
sposobność zobaczen ia  naszych  
ten isis tó w  w  sp o tk a n ia ch  z d r u ­
żynam i G w ard ii z  P o zn an ia  i 
Bydgoszczy. W  k a len d a rzy k u  

im p rez  za reze rw o w an e  są  ró w ­
n ież  te rm in y  n a  m ecze z czoło­
w y m i d ru ży n am i D olnego Ś lą ­
sk a : B udow lanym i z Je le n ie j

G óry  ł  G ó rn ik iem  W ałbrzych.
(Bil)

Wszyscy
sportowcy

—  aktywnymi 
bojownikami 
o po kój

—  W  ek ip ie  lek arzy , p rzy słan y ch  do w a lk i z dżum ą 
b y ł je d e n  s ta ry  dok tó r, k tó ry  s tra szn ie  g n iew ał się, że 
m a  ta k  m ało  środków . N ie p am ię tam , co m ów ił, ale 
w iem , że b o la ł n a d  każd y m  u m a rły m  i p rz e k lin a ł tych , 
co d a w a li ludziom  um ierać . B a łem  się tego  d o k to ra  
i koch a łem  go. T ak ie  sp rzeczne uczucia  często d a ją  się 
pogodzić w  duszy dziecka. S ta ry  d o k tó r  te ż  m u sia ł m nie 
lub ić . O p iekow ał się m ną, k a rm ił, o d d a jąc  m i część sw o­
je j r a c ji  żyw nościow ej. P ła k a ł  razem -ze  m ną, gdy u m a r­
ła  m o ja  m atk a ... P o tem  ep idem ia  zaczęła  w ygasać. 
W  naszej w si zostało  p rzy  życiu  za ledw ie  k ilk u n a s tu  lu ­
dzi. W śród  n ich  b y łem  i ja . P ew nego  w ieczo ru  s ta ry  
d o k tó r  zaw o ła ł m n ie  do sieb ie  i zaczął w y p y ty w ać  o ro ­
dzinę. N ie m ia łem  nikogo. I d o k tó r p ow iedzia ł m i, że 
skoro  ty lk o  skończy się k w a ra n ta n n a , zab ie rze  m n ie  ze 
sobą, do m ia s ta , w  k tó ry m  m ieszka. S ta ry  d o k tó r 
m ów ił m i, że n ie  m a  dzieci, że je s t sam  z żoną, że będzie 
m i u  n iego dobrze. W yznałem  m u  w ted y  m o je  n a js k ry t ­
sze m arzen ia  —  zostać lek a rzem  i zabić  dżum ę. S ta ry  
d o k tó r p o g łask a ł m n ie  po g łow ie i ob iecał, że pom oże 
m i zostać  dok to rem . Do dziś zd a je  m i się, że czu ję  na  
g łow ie jego  suchą, s ta rczą  d ło ń  i  słyszę jego drżący  ze 
w zruszen ia  głos.

J a s k ra w e  św ia tło ża ró w k i p ad a ło  n a  tw arze  m ężczyzn 
zgrom adzonych  p rzy  n isk im  sto liku . K ażdy  z n ich  s łu ­
c h a jąc  op o w iad an ia  F u k u d y , co fa ł się m yślam i do w ła ­
snych  la t  dziecinnych . I k ażd y  m yśla ł o ty ch  la tach  ze 
sm u tk iem  i gn iew em . P rzecież  dzieciństw o F u k u d y  n i­
czym  n ie  różn iło  się od ich dziec iństw a. Cóż z tego, że 
w e  w si, w  k tó re j u rodził się  K osuke, n ie  było  dżum y. 
A le  b y ł głód i by ła  nędza  i ludzie  też  u m ie ra li i dzieci 
też  -znały ty lk o  g rym as tro sk i zastyg ły  w okół m atczy ­
n y ch  ust, co n ie  u m ia ły  u śm iechać  się n aw e t do w ła ­
snego dziecka...

—  W  m ieście  oddano  m n ie  do szkoły —  p o d ją ł sw e 
o p o w iad an ie  F u k u d a . —  S ta ry  d o k tó r i jego  żona za-
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ję li się m n ą  jak b y m  b y ł ich  synem . A u  n ich  też  się n ie  
p rze lew ało . S ta ry  d o k tó r n ie  sz u k a ł bogatych  pacjen tó w , 
ta k  ja k  in n i jego  koledzy. N ieraz  po nocy w zyw ano  go 
gdzieś do chorego, k tó ry  u leg ł w y p ad k o w i w  fabryce. 
1 d o k tó r śpieszył, w ra c a ł dop iero  n ad  ra n e m  i zam ias t 
p ien iędzy  znosił do dom u op o w iad an ia  o n iedoli ro b o t­
niczej... A ja  uczy łem  się. U czyłem  się piln ie . B yłem  n a j ­
lepszym  uczn iem  w  k las ie . Z a in te reso w ał się m n ą  n aw e t 
d y re k to r  szkoły, s ta w ian o  m n ie  za w zór w szystk im  
uczniom . D o staw ałem  pochw ały  i nagrody .

—  K tó regoś dn ia  d y re k to r  w ezw ał m n ie  do siebie. 
M ia łem  ju ż  w ted y  d w an aśc ie  la t. D y rek to r tłu m aczy ł m l 
d ługo i zaw ile , że B óg n ie~ na próżno  ocalił m nie, gdy 
w  m oje j w si sza la ła  dżum a, a po tem  roztoczył n ad e  m ną 
sw ą op iekę i pozw olił się uczyć. C hcia łem  zap ro testow ać 
i pow iedzieć, że to  n ie  Bóg, a le  s ta ry  d o k tó r m i po­
m ógł, a le  d y re k to r  m ów ił p ię k n ie  i kw ieciście , a m nie, 
d w u n as to le tn ie m u  chłopcu , zaczęło się w ydaw ać , że to 
rzeczyw iście  Bóg m n ie  w y ra to w a ł. P o tem  d y re k to r  m ó­
w ił m i w ie le  o obow iązkach  w obec cesarza  i ojczyzny, 
o tym , że k ażd y  Jap o ń czy k  m usi oddać  w szystk ie  sw e 
siły  n a  służbę  d la  cesarza . W m ojej pam ięci dziseka, 
k tóre... z o tch łan i nędzy  p rzen iesiono  w  d o sta tn ie  życie, 
zac iera ło  się  zw olna  w spom nien ie  o k rzyw dzie, ja k a  
się s ta ła  m oim  rodzicom  i ludziom  z n aszej w si. Może 
to  by ła  n a w e t w in a  s ta reg o  d o k to ra , k tó ry  n igdy  n ie  
m ów ił ze m n ą  o ty ch  sp raw ach . Dość, że u w ierzy łem

d y re k to ro w i i poczu łem  n a g ły  p rzy p ły w  m iłości do ce­
sa rza . Z ap y ta łem  d y re k to ra  czy ja , d w u n a s to le tn i chło­
p iec  m ogę w  czym ś p rzysłużyć  się  im p eriu m . W ów czas 
d y re k to r  o b ją ł m n ie  i ośw iadczył, że je s te m  ch lu b ą  je ­
go szkoły, a le  skoro  chcę ju ż  te ra z  służyć cesarzow i ze 
w szy stk ich  sił, to zgodzi się p rzen ieść  m n ie  do szkoły 
w o jskow ej, w  k tó re j uczą się p rzyszli o ficerow ie b o h a ­
te rsk ie j a rm ii cesarza . N a m o ją  w y o b raźn ię  podzia ła ła  
w iz ja  b a rw n eg o  m u n d u ru . O d ra z u  zobaczyłem  siebie  n a  
czele-:;pułków zd o b y w ający ch  d a lek ie  k ra je .

O czom  m ej fa n ta z ji  u k a z a ł się T akeo  F u k u d a , jak o  
zw ycięski dow ódca, ja k o  b o h a te r , o k tó ry m  piszą 
w  książkach . Z godziłem  się bez w ah an ia . Ba, dzięko­
w a łem  d y re k to ro w i za jego  opiekę n a d e  m ną.

—  W róciw szy do dom u opow iedziałem  w szystko  s ta ­
rem u  doktorow i. — G łos F u k u d y  za łam ał się. — Nigdy... 
n igdy  n ie  zapom nę sm u tk u , ja k i  w idzia łem  n a  jego 
tw a rz y  podczas te j  rozm ow y. K iedy  skończyłem , s ta ry  
d o k tó r  zaczął m i m ów ić, że w chodzę n a  zlą drogę. P rz y ­
po m n ia ł m i dziecięce sny  o k a r ie rz e  le k a rz a  — pogrom ­
cy dżum y. A le w iz ja  m u n d u ru  i la u ró w  b o h a te ra , b y ła  
znaczn ie  b ard z ie j p ociągająca  i p rzes łan ia ła  w iz ję  le k a r ­
skiego fa rtu c h a . W tedy  m ój o p iek u n  zaczął m ów ić 
o k rzyw dzie  i n iedo li jap o ń sk ieg o  ch łopa i robo tn ik a . 
T łum aczy ł m i, że cesarz  n ie  je s t  o jcem  w szy stk ich  J a ­
pończyków , a le  złym  ojczym em  b iedaków . A le d o k tó r 
n ie  u m ia ł m ów ić ta k  p iękn ie  ja k  d y re k to r. N ie u w ie ­
rzy łem  m u. To by ła  nasza  o s ta tn ia  rozm ow a. N aza ju trz  
ze szkoły sam  d y re k to r  o dprow adził m n ie  i jeszcze 
k ilk u  chłopców  do szkoły w ojskow ej. Z aczął się now y 
ok res w  m oim  życiu.

F u k u d a  zw iesił głowę. Jego  czarn e  w łosy  o b ram ow ane 
b ie lą  bandaża , w yg ląd a ły  ja k  m a ła  czapeczka w tłoczo­
n a  n a  czubek  czaszki.

(D. c. n.)

Najmłodsi
lekkoatleci
sfarłujq w czwartek

na stadionie 

Pafawagu
L e k k o a t le c i  W r o c ła w ia  p o  k i lk u ­

m ie s ię c z n e j  p r z e r w ie  sp o w o d o w a  
n e j  o k r e s e m  z im o w y m , w y k a z a l i ,  że  
n ie  p r z e sp a li  o n i m a r tw e g o  sezonu«  
l e c z  w y k o r z y s ta li  g o  w  p e łn i  n a  s ta ­
r a n n e  p r z y g o to w a n ie  s ię  d o  w y jś c ia  n a  
b ie ż n ię .

C za sy  o s ią g n ię te  
p r z e z  L ip c a , D łu g o  
b o r s k ie g o  i  P le w k ę ,  
r e k o r d  o k r ę g u  A n -  
d r z e jc z y k a  w  r z u c ie  
d y s k ie m  1 n ie d z ie l  
n y  w y n ik  N o w a k a  
w  sk o k u  o  ty c z c e  
— m ó w ią  sa m e  za  
s ie b ie .  S e k c ja  L e k ­

k o a t le ty c z n a  W K K F  ch c ą c  je s z c z e  b a r  
d z ie j  s p o p u la r y z o w a ć  n a  t e r e n ie  W ro­
c ła w ia  tę  p ię k n ą  g a łę ż  sp o r tu , o r g a ­
n iz u je  d w a  ra zy  w  m ie s ią c u  „ c z w a r t ­
k i lek k o a tle ty czn e* * , w  k tó r y c h  m a ją  
p r a w o  s ta r tu  r ó w n ie ż  z a w o d n ic y  n ie -  
z r ze sz e n i.

D ru g i z k o le i  t i k i  „ c z w a r te k ” ( ty m  
r a z em  d la  ju n io r ó w ) o d b ę d z ie  s ię  w  
d n iu  17-go b m . n a  s ta d io n ie  P a fa w a g u  
(G r a b iszy n ek )  o  g o d z . 17-teJ. O rg a n i­
za to r e m  Im p re z y  Jest S ta l. W K K F  za  
c h ę c a  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  S K S -ó w  w ro  
c ła w s k lc h  d o  ja k  n a j lic z n ie j s z e g o  u -  
d z ia łu  w  z a w o d a c h .

P r z e w id u je  s ię  n a s tę p u ją c e  k o n ­
k u r e n c je :  d la  d z ie w c z ą t:  b ie g  60 m , 
s k o k  w  z w y ż  i w  d a l, p c h n ię c ie  k u ­
lą , rz u t d y s k ie m  i o sz c z e p e m .

D la  c h ło p c ó w : 100, 200, 300 1 1500 
m , sk o k  w z w y ż , w  d a l, t r ó js k o k  o raz  
p c h n ię c ie  k u lą , rz u t d y s k ie m  i  o -  
s z cz e p e m .

P r z y p o m in a m y , że  z g ło sz e n ia  z a w o  
d n ik ó w  p r z y jm o w a n e  są  d o  g o d z .

16.30 w  d n iu  r o z p o c zę c ia  z a w o d ó w .
A  w ię c  J u n io rzy  — n a  s ta rt!

(Z u k )

Komunikaty
dn iu  dzisie jszym  o godz. 

* * 19-tej odbędzie się w  lokalu  
Sclscjl S iatków ki, K oszyków ki i 
S zczyp iorn iaka  W K K F  p rzy  ul. 
Św ierczew skiego  57, zeb ran ie  
członków  sekcji.

Ze w zględu n a  w ażność om aw ia 
ny ch  sp ra w  obecność członków  o- 
bow iązkow a.

•k

D nia 16-go bm . o godz. 18-teJ 
w  sa li g im nastycznej d om ku  k lu ­
bow ego ZK S S ta l - P a fa w a g  o d ­
będzie się m iesięczne, robocze ze­
b ra n ie  członków  k lubu .

K ierow ników  se k c ji czyni się od 
pow icdzia lnym i za p rzybycie  za ­
w odników .

Z arząd  k lu b u  zap rasza  n a  pow yż 
sze zeb ran ie  załogę P afaw ag u .

R a d io
W T O R E K , d n ia  15 m a ja  1951 r .  

P R O G R A M  I.
5.00 P o c z . a u d . 5.03 S y g n a ł c z a su . 5.05 

W ia d o m . p o r a n n e .  5.10 A u d . d la  w s i .
5.20 K o n c e r t .  6.00 P r o g r a m .  6.10 W sze c h  
n ic a  R a d . 6.30 D z ie n n ik .  6.50 G im n a s ty  
k a .  7.00 K o n c e r t .  7.55 W ia d o m . p o r a ń .  
8.05 A u d .  s z k o ln a .  8.25 „ L i t e r a t u r a  p o i  
s k a  w  o b r a z a c h " .  9.20 M u z y k a .  10.10 
A u d .  d la  p r z e d s z k o li .  10.30 R a d z ie c k a  
m u z y k a .  10.55 A u d .  s z k o ln a .  11.15 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i .  11.45 , ,G ło s  m a ł ą  
k o b i e t y " .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.04 
D z ie n n ik .  12.15 M u z y k a .  12.30 A u d . d la  
w s i .  12.45 M e lo d ie  lu d o w e .  13.15 A u d .  
w ie j s k a .  15.25 P r o g r a m .  15.30 A n d .  d la  
ś w ia ta  d z ie c . 15.50 P r z e g l .  p r a s y  l i t e r .
16.00 D z ie n n ik .  16.20 Z  ż y c ia  Z S R R . 
16.35 M u z y k a .  17.15 Z  k r a j u  i z e  ś w ia ­
ta .  17.45 A u d . o ś w ia to w a .  18.00 K o ir .p o  
z y to r  ty g o d n .  18.40 „ 2 y w e  ź ró d ło " .
19.30 U tw o r y  s k rz y p c o w e .  20.00 D z ie n ­
n ik .  20.30 M u z y k a .  20.45 A u d .  d l a  w s i .
21.00 A u d . p o e ty c k a .  21.20 P ie ś n i  p a r ­
ty z a n c k ie .  21.25 O r k i e s t r a  S t .  R a c h o n ia .
22.00 W sz e c h n . R a d .  22.20 K a m e r a ln a  
m u z y k a  p o ls k a .  23.00 O s t .  w ia d o m . 
23.10 P r o g r a m .  23.17 H y m n .

P R O G R A M  n.
5.00 P o c z . a u d .  5.03 S y g n a ł  c z a s u .  5.05 

W ia d o m . p o r a n n e .  5.10 A u d . d la  w s i .
5.20 K o n c e r t .  6.00 W ia d o m o ś c i .  6.05 G im  
n a s ty k a .  6.45 P r o g r a m .  6.50 M u z y k a  i 
k o m u n ik a ty .  7.00 D z ie n n ik .  7.20 W sze c h  
n i c a  R a d . 7.40 M u z y k a .  8.00 P o w ie ś ć .  
13.25 P r o g r a m .  13.30 A u d .  s z k o ln a .  13.50 
..U  n a s  i n a  ś w ie c ie “ . 14.10 M u z y k a .
14.30 A u d .  s z k o ln a .  14.50 G r a  Z e s p ó ł  
W ie r n ik a .  15.30 A u d .  d la  ś w ie t l .  d z ie c .
16.00 C h ó r . 16.20 P r o g r a m .  16.25 Z  m ia s t  
i w s i  D l. Ś lą s k a .  16.45 A u d . m ło d z ie ­
ż o w e . 17.00 W ia d o m . p o p o ł .  17.15 M u ­
z y k a  lu d o w a .  17.40 J ę z y k  r o s y j s k i .  17.55 
P i e ś n i  r a d z ie c k ie .  18.00 A u d .  p o e ty c k a .
18.15 A u d .  l i t e r a c k a .  18.35 M u z y k a .
18.45 N a s i  k o r e s p .  p isz ą .  18.50 A k tu a l ­
n o ś c i.  19.00 W s z e c h n . R a d . 19.20 M u ­
z y k a .  20.00 D z ie n n ik .  20.30 K o n c e r t .
21.00 A u d . d la  J u g o s ła w i i .  21.30 A u d . 
w  ję z .  f r a n c .  22.00 M u z y k a .  23.00 O st. 
w ia d o m .  23.55 P r o g r a m  n a  j u t r o .

R e d a k c ja :  W ro c łe w , u l. P o d w a la  Ś w id n ic k ie  26, T e l . :  C e n t r a la :  40-21, Dzi->ł 
M ie js k i :  45-33, S e k r. R e d .: 51-0d. —  W y d a w c a . S p ó łd z . W y d a w n .-O św ia to w a  

. C Z Y T E L N IK " W ro c ła w .

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k re ta rz  re d a k c j i  w g o d z .' 11— 12. R e d a k to r  n a c z e l­
n y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  n ie  z w ra c a .

D ru k  RS W  „ P R A S A ”  W ro c ła w . F -2-30203

PR E N U M E R A T A : z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą : m ie s ię c z n ie  4,50 z ł; k w a r ta ln ie  
13,50 z ł; p ó łro c z n ie  27,— v ł; ro c z n ie  54,— zł. P re n u m e r a tę  p rz y jm u ją  w s z y s t­

k ie  pL aców ki p o c z to w e  o ra z  PPK  „ R U C H " , K on to  V I II -1362.


